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Straż Miejska: zlikwidować 
czy dodać strażników?

Zamiast w skate parku 
jeżdżą po starych deskach

Strona 7 Strona 9

Chciał 
przekupić 
policjantów

Strona 4

Na Orlika 
wchodzą 
przez dziurę

Strona 8

Psy z kotem 
w pysku 
chodziły koło 
szkół

Strona 13

Widziałeś 
wilka? Nie 
panikuj. 
Zadzwoń

Strona 16

Parafianie żądają

Nasz ksiądz 
musi zostać

Pod pismem do biskupa 
Leszka Leszkiewicza 
podpisało się 417 
parafian. Żądają, by 
pracujący od 40 lat 
w Zasowie proboszcz 
ks. Krzysztof Pietras 
pozostał na plebanii jako 
emeryt - rezydent. Na 
razie dostał on z kurii 
polecenie wyjazdu.

Strona 11
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Druga strona

Zofia Hołubowicz. Pierwsza 
i dotąd jedyna kobieta na sta-

nowisku dyrektora I Liceum Ogól-
nokształcącego w  Dębicy. Była 
nią przez rok, ale dała się we zna-
ki i uczniom, i nauczycielom. Wie-
le łez wylała przez nią Stanisława 
Koehli, nauczy-
cielka, matka 
i żona poległych 
na wojnie bo-
haterów Armii 
Krajowej. 
Aktywistka par-
tyjna (PZPR). 
Gdy została dy-
rektorem osobiście zdejmowa-
ła krzyże ze ścian. Jak wspominał 
prof. Stanisław Waltoś, udało się jej 
zamienić atmosferę w szkole w pie-
kiełko ideologiczne. Była kierow-
nikiem ośrodka dydaktycznego dla 
nauczycieli, których szkoliła jak 
uczyć historii. Tej marksistowskiej. 
Uczniów ze wsi wysyłała w teren, by 
przekonywali rodziców i sąsiadów 
do zakładania spółdzielni produk-

cyjnych. Utworzyła w szkole koło 
młodych marksistów, do którego 
przynależność nie była dobrowol-
na. Celem koła było dokształcanie 
członków w dziedzinie marksizmu-
-leninizmu i  przekazywanie tej 
wiedzy masom robotniczym 

i chłopskim. 
Nie, nie została 
ze szkoły wyrzu-
cona, odeszła na 
stanowisko dy-
rektora w  kura-
torium oświaty.
We wrześniu dy-
rektorem I  LO 

zostanie druga w  historii kobie-
ta - Ludmiła Stelmach-Kołodziej. 
Aktywistka partyjna (PiS), m.in. 
radna Rady Miejskiej z listy tej par-
tii. Wypada życzyć społeczności Ja-
giełły, by nowa dyrektor nie poszła 
w ślady poprzedniczki. Że LO nie 
będzie szkołą ideologicznej propa-
gandy, a placówką otwartą na róż-
norodność. Oby.

pajura@ol.com.pl

Radny Jerzy Polniaszek podczas 
ostatniej sesji Rady Miejskiej 

w Dębicy narzekał, że miasto nie 
szanuje rad osiedli (piszemy o tym 
na str. 5). Ja bym poszedł dalej, bo 
o ile może jeszcze by się ktoś zna-
lazł, kto je szanuje, to gorzej z ty-
mi, którzy liczą się ze zdaniem ich 
przedstawicieli. Urzędnicy? A z ja-
kiej okazji? Przecież nie mają na 
nich żadnego przełożenia. Bur-
mistrz? A  co te rady mogą mu 
zrobić? To nie Rada Miejska, że-
by mogli mu uchwałę zablokować. 
Radni? Mam wrażenie, że traktują 
przedstawicieli osiedli jak młodsze 
rodzeństwo, które nie dorosło jesz-
cze do gry, w którą grają oni - duzi 
radni z dużej rady. 
A mieszkańcy? Większość miesz-
kańców mam wrażenie, że nawet 

nie wie, że takie rady istnieją. A na-
wet jeśli wiedzą, to mają je w nosie, 
odnosząc w dużym stopniu słusz-
ne wrażenie, że niewiele od nich 
zależy. Bo niestety świat jest dziś 
tak zbudowany, że decyduje ten, 
kto ma pieniądze. A rady osiedla 
ich nie mają. Mogą więc wyłącz-
nie prosić, wnioskować, apelować 
i  nie wiem co jeszcze, do radnych 
i władz miasta. A ci co mogą zro-
bić? Co chcą. I kółko się zamyka. 
Dlatego zgadzam się z radnym Po-
lniaszkiem, że rady osiedli powin-
ny mieć własne budżety. Wtedy 
same mogłyby decydować na co 
wydać te pieniądze. I żeby nie by-
ło, nie krytykuję rad, czy ich człon-
ków. Raczej system, w  którym 
przyszło im funkcjonować. 

ratuszniak@ol.com.pl

zł. Za taką kwotę Miejska Komu-
nikacja Samochodowa kupiła od 
miasta ladę, która do tej pory słu-
żyła w Ratuszu. 

Jej profil w tym popularnym serwisie społecznościowym obserwuje 
obecnie prawie 716 tysięcy użytkowników, a filmy polubiło już 13,7 
miliona osób. Na Instagramie ma 19,5 tysiąca obserwujących.
Pochodzi z Dębicy, gdzie uczyła się w Zespole Szkół nr 2. Obecnie 
mieszka w Warszawie, gdzie na Collegium Humanum studiuje psy-
chologię. Jest na czwartym roku. Poza tym rozwija swój profil na Tik 
Toku, gdzie wciela się w rolę polskiej nauczycielki. Oglądać ją można 
było również w kilku produkcjach telewizyjnych, m.in. serialach para-
dokumentalnych: Szpital i 19+, a także w programie typu reality show 
- 40 kontra 20. 

tra

Najpopularniejsza tik tokerka z naszego powiatu.

Sandra Smoroń

O tym co mieścić się będzie w niezagospodarowanych  
pomieszczeniach Domu Kultury Mors  

piszemy na str. 8

Choć byli potencjalni zainteresowani, 
to po oglądnięciu pomieszczenia nie 
złożyli ofert.

Dawid Pikor 

Komentarz

Komentarz

Z poprzedniczki 
przykładu brać 

nie warto

Oby nie poszła 
taką samą drogą

O niej się mówi

Felieton gościnny (zamiast listu do redakcji)

Senior nie uczestniczył w wybo-
rach samorządowych 19 czerw-

ca 1988 r. Bez wyrzutów sumienia. 
Choć wyglądały na demokratycz-
ne, były pod komunistyczną ku-
ratelą. Gospodarcze problemy 
sypiącego się PRL przygniata-
ły już PZPR-owskich włodarzy. 
Postanowili wciągnąć do sprawo-
wania władzy ludzi spoza dotych-
czasowej elity. W 1988 roku po raz 
pierwszy dopuszczono możliwość 
zgłaszania kandydatów na zebra-
niach przedwyborczych.
Jedno z  nich odbyło się w  DK 
Mors. Frekwencja była przyzwoita. 
Senior zaskakująco dla niego został 

zgłoszony, jako kandydat na rad-
nego Miejskiej Rady Narodowej 
w  Dębicy. Oszołomiony, trochę 
podbechtany uznaniem, wyraził 
zgodę – wybrano go kandydatem.
Szybko pożałował decyzji. Z Ra-
dy Miejskiej Patriotycznego Ru-
chu Odrodzenia Narodowego 
otrzymał zaproszenie do sali kon-
ferencyjnej Komitetu Miejskie-
go PZPR. Kandydaci na radnych 
mieli tam ustalić harmonogram 
swoich spotkań z wyborcami. Za-
proszenie podpisał szef miejskiego 
PRON mgr Stefan Dziepak, ów-
czesny dyrektor ZSZ nr 1.
Tego już senior nie mógł zaakcep-

tować. Ani zaproszenia z miejskie-
go „proncia” (złośliwa, lecz celna 
nazwa PRON), ani tego, że spo-
tkanie miało się odbyć w siedzibie 
komitetu miejskiego PZPR. Zre-
zygnował z  kandydowania. Nie 
uczestniczył w tych wyborach.
W tamtej MRN – z poręki PRON 
- znaleźli się ludzie, którzy obec-
nie bardzo pryncypialnie wspierają 
PiS. Tak, jak poprzednio, kwestio-
nują prawo innych do patriotyzmu 
i  posiadania odmiennych poglą-
dów. Nazwiska tamtych radnych 
można znaleźć w starych gazetach. 
Zmienili się tylko ich mocodawcy.

Andrzej Janiec

Straszą nie tylko w starych gazetach

Bez pieniędzy te 
rady nic nie mogą

3575RYSZARD PAJURA

TOMASZ RATUSZNIAK
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Aktualności

Iwona i Krzysztof 
Kajpust

Aleksandra Żurek

Właściciele Szkoły Muzycznej 
KIK Muza w Pilźnie. Organizato-
rzy koncertu charytatywnego dla 
Leosia, dzięki którym na lecze-
nie chłopca udało się zebrać pra-
wie 39,5 tys. zł i 25 euro. Podobne 
imprezy pomocowe Kajpustowie 
organizują w tym mieście już od 
kilku lat. 

Młoda mieszkanka Pustkowa nie 
zatrzymuje się i włącza się w dzia-
łalność kolejnej organizacji. Tym 
razem jest to młodzieżówka Plat-
formy Obywatelskiej - Nowa Ge-
neracja. Pozostali członkowie 
tego gremium pokazali, że ufają 
mieszkance powiatu, która zosta-
ła wiceprzewodniczącą Regio-
nu Podkarpackiego.

Andrzej Dymek

Mieszkaniec Czarnej udowodnił, 
że zagrać w meczu ligowym moż-
na nawet w wieku 67 lat. W bar-

wach Kamieniarza Golemki zagrał 
przeciwko LKS Pustków w spotka-
niu kończącym sezon 2022/2023. 
Wyszedł na boisko z opaską ka-
pitana na ramieniu i spędził na 
nim 67 minut. W tym czasie był 
wyróżniającym się zawodni-
kiem drużyny gości, szczególnie 
imponował  techniką i boisko-
wym doświadczeniem.

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Potrzeba pieniędzy na operację w Szwajcarii

Choć sama ciężko chora, 
chce uratować synka  

Wiesław Ostafin nawet 
nie wystartował 

Leoś Leszczyński jak najszybciej potrzebuje operacji mózgu. 

Ludmiła Stelmach-Kołodziej jest nie tylko pedagogiem, ale też radną. 

na pomoc Szwajcarów. Głównie 
z uwagi na ich doświadczenie, bo 
ta właśnie klinika uznawana jest 
za centrum leczenia choroby Moy-
amoya. 

- Napisałam do nich list i szybko, 
na ich prośbę, wysłałam dokumen-
tację medyczną. Teraz czekam. Jak 
tylko dostanę odpowiedź, że mo-
żemy przyjechać, to natychmiast 
jedziemy - mówi mama chłopca.

Sęk w tym, że leczenie w szwaj-
carskiej klinice kilka lat temu 
kosztowało 700 000 zł. Dziś może 
to być jeszcze więcej. Małgorzata 
Leszczyńska zapowiada, że kiedy 
tylko będzie wiedzieć ile pieniędzy 
jej potrzeba, wtedy będzie pukać 
do wszystkich drzwi, żeby tylko 
ratować Leosia. O pomoc chce pro-
sić nawet gwiazdy znane z tego, że 
nie odmawiają jej chorym dzieciom, 

w tym m.in. dziennikarza Filipa 
Chajzera. 

- Na razie działam lokalnie, żeby 
mieć choćby na wyjazd na kon-
sultację do Szwajcarii - mówi ko-
bieta, która prócz Leosia samotnie 
wychowuje także 11-letnią Alicję 
i 12-letniego Antka. 

Mieszkańcy gminy Pilzno wspar-
li leczenie Leosia podczas koncertu 
charytatywnego, w trakcie którego 
udało się zebrać 39 454 zł i 25 euro. 

Pieniądze dla chłopca wpłacać 
można też na konto Fundacji Dzie-
ciom Zdążyć z Pomocą, nr: 42 2490 
0005 0000 4600 7549 3994, tytułem: 
31966 Leszczyński Leon - darowi-
zna na pomoc i ochronę zdrowia.  
Zbiórka prowadzona jest również 
pod adresem: siepomaga.pl/leos-i-
-malgorzata.

Tomasz Ratuszniak 

Małgorzata Leszczyńska 
z Pilzna nie ukrywa, że żyje 
jak na tykającej bombie. 

Lekarze zdiagnozowali u niej 
raka kiedy jeszcze była w ciąży 
z 7-letnim dziś Leosiem. Dla siebie 
i dla niego w siódmym miesiącu 
ciąży poddała się operacji i chemio-
terapii. Zaraz po porodzie czekała 
ją radioterapia i hormonoterapia. 
Po siedmiu latach myślała, że naj-
gorsze ma już za sobą, tymczasem 
nowotwór znów zaatakował. USG 
wykazało zmiany w wątrobie, bę-
dące przerzutami z piersi. 

- Lekarze nie dają mi szans, ale 
nie o tym teraz myślę. Muszę zdą-
żyć uratować moje dziecko - mówi. 

Leoś urodził się z zespołem Do-
wna, ale to nie dodatkowy chromo-
som jest tym, co spędza sen z oczu 
jego mamy. Przez ostatnie kilka 
miesięcy chłopiec przeszedł już kil-
ka udarów mózgu, które pozosta-
wiły po sobie wiele śladów, w tym 
paraliż twarzy i niedowład prawej 
ręki. Lekarze zdiagnozowali u nie-
go niezwykle rzadką chorobę Moy-
amoya, która powoduje zarastanie 
i zwężanie tętnic szyjnych i pro-
wadzi do udarów. W Polsce cierpi 
na nią jedynie 40 osób. Dla Leosia 
niebezpieczna jest każda infekcja, 
stres, czy nawet zmęczenie, które 
owocować mogą kolejnym uda-
rem, a co za tym idzie kalectwem, 
lub nawet śmiercią.

O tym, że szansą dla Leosia jest 
operacja w szwajcarskiej klinice 
Małgorzata Leszczyńska dowie-
działa się od mamy Kacpra Harań-
czyka z Tarnowa, który również 
cierpi na tę chorobę. 

- On ma 18 lat i przeszedł chyba 
ze trzy takie operacje - mówi mama 
Leosia, która co prawda była już 
z synem na konsultacji w Szcze-
cinie, ale liczy przede wszystkim 

W ostatni piątek powiat rozstrzy-
gnął trzy konkursy na dyrektorów 
prowadzonych przez siebie szkół. 
Prócz I LO, również Zespołu Szkół 
w Jodłowej i Zespołu Szkół Specjal-
nych w Dębicy. Chętnych wielu nie 
było, na każde stanowisko przypa-
dał tylko jeden kandydat, a wła-
ściwie kandydatka, bo startowały 
same kobiety. 

Na czele Zespołu Szkół w Jodło-
wej na kolejną kadencję zostaje Ali-
cja Połoska, która rządzi w nim od 
prawie dekady. 

Zaskoczenia nie było też w Ze-
spole Szkół Specjalnych, gdzie 
w konkursie wystartowała jedynie 
Anita Zachara-Kłusek, która już 
od listopada zeszłego roku pełniła 
funkcję dyrektora. Jakie ma plany 
co do funkcjonowania szkoły, którą 
ma zarządzać? Przyznaje, że rewo-
lucji w niej robić nie zamierza. 

- Ale na pewno jest co robić. 
Chciałabym przede wszystkim za-
gospodarować teren wokół budyn-
ku, poszerzyć ofertę szkoły o kilka 
nowych elementów i nawiązać 
współpracę z lokalnym środowi-
skiem - mówi. 

O ile jednak start w konkursie 
Anity Zachary-Kłusek dziwić nie 
powinien, o tyle fakt, że nie zrobił 
tego Wiesław Ostafin, dotychczaso-
wy dyrektor I LO w Dębicy, wielu 
mógł zaskoczyć. Co więcej, on sam 
przyznaje, że nie tylko rezygnuje 
ze stanowiska dyrektora najstarszej 
dębickiej szkoły ponadpodstawo-
wej, ale prawdopodobnie również 
z uczenia w niej.

- O tym, że nie wystartowałem  
w konkursie zdecydowały wzglę-
dy osobiste. Mam już swoje lata, 
a co za tym idzie i swoje problemy 
zdrowotne. Poza tym każdy ma 
swój czas, a ja taką decyzję pod-
jąłem, że mi się w końcu należy 
odpoczynek - przekonuje Wiesław 
Ostafin. 

Tymczasem o tym, że w Jagielle 
zmieni się dyrektor, mówiło się jesz-
cze zanim konkurs został ogłoszo-
ny. Osoby związane ze Starostwem 
Powiatowym twierdziły, że Ludmi-
ła Stelmach-Kołodziej, dotychczaso-
wa wicedyrektorka, a jednocześnie 
miejska radna z ramienia Prawa 
i Sprawiedliwości, bardziej odpo-
wiada władzom powiatu. 

O plany związane z prowadze-
niem szkoły chciałem zapytać nową 
dyrektorkę, ale ta mimo wielu prób 
nie odbierała telefonu. 

tra

Ludmiła Stelmach-Kołodziej 
została dyrektorem I Liceum 
Ogólnokształcącego w Dębicy. 
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KOMENDA POWIATOWA 
POLICJI
Dębica, ul. Chłodnicza 20,
tel. 47 8228 399, alarm. 112
O�cer dyżurny
- 47 8228 310
Sekretariat komendanta
- 47 8228 305
Rewir Dzielnicowych miasta 
Dębica
-47 8228 347

SĄD REJONOWY
Dębica, ul. Słoneczna 3
tel. 14 68 076 00

PROKURATURA REJONOWA
Dębica, ul 3 Maja 2
tel. 17 506 14 04

TELEFON ZAUFANIA 
- 47 8228 370
CZYNNY CAŁODOBOWO

KOMISARIATY l POSTERUNKI
Komisariat Policji w Brzeźnicy
- 47 8228 561
Komisariat Policji w Pilźnie
- 47 8228 551
Komisariat Policji w Brzostku
- 47 8228 521
Posterunek Policji w Czarnej
- 47 8228 541
Posterunek Policji w Żyrakowie
- 47 8228 411

STRAŻ MIEJSKA
Dębica, ul. Ratuszowa 2,
- 14 683 82 59, alarm. 986

INFORMATOR

Na sygnale

TRZY KRADZIEŻE 
15 czerwca policjanci ukarali 
trzech sklepowych złodziei. W Ju-
bilatce na Szkotniej zatrzymany 
został 51-letni mieszkaniec Dębi-
cy, który ukradł artykuły spożyw-
cze na kwotę 9,98 zł. Mężczyzna 
ukarany został 100-złotowym 
mandatem. Z kolei z Biedronki na 
Kościuszki 34-latek chciał wynieść 
alkohol o wartości blisko 185 zł. 
On dostał mandat na kwotę 500 
zł. Także alkohol chciał ukraść z Li-
dla 20-letni dębiczanin. Wartość 
przedmiotów to 69,99 zł. Mandat 
- 300 zł.

POD WPŁYWEM I BEZ PRAWA 
JAZDY
Przed sądem stanie 29-letni dębi-
czanin zatrzymany na ul. Mościc-
kiego w czwartek 15 czerwca. Do 
kontroli doszło ok. godz. 16:50. 
Mężczyzna kierował peugeotem, 
choć w wydychanym powietrzu 
miał 2,45 promila. Nie posiadał 
również uprawnień do kierowa-
nia pojazdami.

UDERZYŁ W IVECO
Mandatem ukarany został spraw-
ca kolizji na autostradzie a4, do 
której doszło 14 czerwca na wy-
sokości Jaźwin, o godz. 17:40. 
Kierujący nissanem mieszkaniec 
Burzyna podczas wyprzedzania 
uderzył w iveco, a iveco uderzyło 
w bariery. Sprawca ukarany został 
mandatem 1020 zł i 10 punktami 
karnymi. 

KRONIKA 
POLICYJNA

Narozrabiał po pijanemu

Prokurator postawił zarzuty

Chciał przekupić policjantów

Zbierała na leczenie, a nie była chora

Rowerzyści za kołnierz nie wylewają. 
Trzy mandaty w minionym tygodniu

Seria niegroźnych 
stłuczek

W środku nocy do dyżurnego 
Komendy Powiatowej Policji w Dę-
bicy zadzwoniła kobieta z informa-
cją, że pijany mąż awanturuje się 
w domu. Była przestraszona, bo 
mężczyzna twierdził, że ma broń 
i kajdanki. Nie wiedziała, czy mówi 
prawdę, ale na wszelki wypadek 
wolała wezwać pomoc. Tym bar-
dziej, że w domu były małe dzieci.

Policjanci z patrolu szybko zja-
wili się na miejscu. Mieli nadzieję, 
że skończy się na pouczeniu męż-
czyzny, ale interwencja przybrała 
zupełnie inny przebieg. 

- Mężczyzna był agresywny, ko-
nieczne było obezwładnienie go 
- wyjaśnia prokurator rejonowy 
Jacek Żak.

Policjantom udało się wyprowa-
dzić 33-latka na zewnątrz, ale tam 
zaczął się z nimi szarpać. Z zeznań 
mundurowych wynika, że prze-
wrócił ich na ziemię, powodując 

obrażenia ciała. W końcu udało się 
go umieścić w radiowozie i prze-
wieźć do szpitala na badania. Tam 
miał zaproponować policjantom 
łapówkę w wysokości 100 zł, jeśli 
któryś zamiast niego podda się 
badaniu na zawartość alkoholu 
w organizmie. Ostatecznie dał się 
przekonać do badania, okazało się, 
że ma blisko 2 promili. W radiowo-
zie jeszcze ubliżał i groził policjan-
tom, ale to próba przekupstwa jest 
najpoważniejszym zarzutem, jaki 
mieszkaniec Dębicy usłyszał od 
prokuratora. Za to przestępstwo 
grozi do 10 lat więzienia. Ponadto 
odpowie za napaść na policjantów 
oraz znieważenie i groźby karalne. 

Po wytrzeźwieniu i złożeniu wy-
jaśnień 33-latek został zwolniony 
do domu. Prokurator zastosował 
poręczenie majątkowe w wysoko-
ści 1000 zł.

(nan)

z rowerzystów, 57-latek miał w or-
ganizmie blisko 2 promile alkoho-
lu, a jego 46-letni kompan ponad 
pół promila. Mandaty dostali wraz 
z zaleceniem, by drogę do domu 
kontynuowali już pieszo. 

Policjanci apelują do mieszkań-
ców powiatu, by po alkoholu nie 
wsiadali na rower, bo stwarzają 
zagrożenie dla siebie i dla innych 
uczestników ruchu.

(nan)

Pani Elżbieta najpierw sama 
wpłaciła na zbiórkę, chcąc pomóc 
rzekomo chorej 38-latce. Ta w in-
ternecie przedstawiała się jako 
dziennikarka. Na swoim profilu 
w mediach społecznościowych pre-
zentowała dokumentację przebiegu 
choroby, jak się miało okazać, nie-
prawdziwą. W ten sposób działała 
od lipca 2021 roku do stycznia 2022 
roku. Kiedy w jej relacjach z wal-

ki z chorobą zaczęły pojawiać się 
poważne nieścisłości, mieszkanka 
gminy Czarna zawiadomiła organy 
ścigania. Wyszło na jaw, że  podej-
rzana na nic nie chorowała. 

Prokuratorzy z Dębicy zarzucają 
jej wyłudzenie blisko 9 tys. zł, ale 
prawdziwa suma szkód, jakie wy-
rządziła, może być o wiele wyższa 
i dotyczyć wielu poszkodowanych.

(nan)

Po wytrzeźwieniu i złożeniu wyjaśnień 33-latek wrócił do domu.
 Fot. Podkarpacka Policja

Policjanci regularnie badają trzeźwość rowerzystów.  Fot. arch.

Poważnych kłopotów napytał sobie 33-latek z Dębicy. 
Grozić mu będzie nawet kara pozbawienia wolności. 

Kobieta została zatrzymana na 
ulicy Partyzantów po anonimo-
wym zgłoszeniu. Policjanci spraw-
dzili stan trzeźwości rowerzystki, 
wydmuchała 2,2 promila. Wyjaśni-
ła, że na rower wsiadła, żeby pod-
skoczyć do sklepu... po alkohol. Ta 
wyprawa zakończyła się dla niej 
mandatem w wysokości 2,5 tys. zł. 
Przyjęła go bez sprzeciwu.

Nie protestowali także dwaj 
mieszkańcy Dębicy, którzy na pa-
trol policji natknęli się dwa dni 
później na ulicy Rzeszowskiej. 
Uwagę funkcjonariuszy zwróci-
ło nie tylko to, że mieli problemy 
z utrzymaniem trasy jednośladów 
w linii prostej, ale i to, że na widok 
radiowozu obaj natychmiast zsiedli 
z rowerów. Na refleksję było jednak 
za późno, zważywszy, że jeden 

To dzięki jej czujności wyszło na 
jaw, że zbiórka na leczenie glejaka 
mózgu, założona przez mieszkankę 
Wolsztyna, może być próbą nacią-
gnięcia darczyńców, a w świetle 
prawa oszustwem.

O godz. 10:20 na ul. Słonecznej 
w Brzostku w przepust uderzył 
renault. Kierująca nim zakonnica 
podczas skrętu w lewo wjechała 
do rowu. Nikomu nic się nie stało. 
Sprawczyni dostała mandat 1020 zł 
oraz 10 punktów karnych. 

O godz. 13:45 doszło do zderze-
nia trzech aut na Wielopolskiej 
w Dębicy. Kierująca peugeotem 
38-letnia mieszkanka Niedźwiady 
uderzyła w forda, za kierownicą 
którego siedział 43-letni mieszka-
niec Dębicy. Mężczyzna próbował 
uniknąć zderzenia z poprzedzającą 
go toyotą hilux, ale się nie udało. 
Do szpitala trafił kierowca forda, 
który po badaniach został wypisa-
ny. Sprawczyni będzie wezwana na 
komendę, gdzie zostanie ukarana. 

O godz. 13:40 doszło do kolizji na 
Świętosława. Kierujący volvo skrę-
cając w lewo i zderzył się z kią, pro-
wadzoną przez mieszkańca Dębicy. 
Policjanci pouczyli sprawcę. 

O godz. 14 mundurowi wezwa-
ni zostali do Grabin, gdzie 68-let-
nia kierująca skodą zjechała na 
chodnik, na pas zieleni i uderzyła 
w ogrodzenie. W pojeździe znajdo-
wała się 74-letnia pasażerka. Obie 
panie zostały zabrane do szpitala, 
a po badaniach zwolniono je do 
domu. Prawdopodobną przyczyną 
kolizji było zasłabnięcie kierującej. 

Ostatnie zdarzenie miało miejsce 
w Pilźnie o godz. 17:25. Miesz-
kaniec Nawsia Brzosteckiego nie 
zachował ostrożności i audi a4 
uderzył w ciężarówkę. Otrzymał 
mandat 1020 zł i 10 punktów.

rar

Mieszkanka Pustkowa-Osiedla 
i dwaj dębiczanie  jechali po 
pijanemu na rowerze. 

Poszkodowani to osoby z całej 
Polski, zawiadomienie złożyła 
mieszkanka Głowaczowej.

Do pięciu kolizji na drogach 
powiatu doszło w poniedziałek 
12 czerwca.
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Aktualności

Kolejne wybory za rok

Jedna rada osiedla nie działa w ogóle
Krwiodawcy 
nie będą płacić

Janusz Reguła, kierownik GZGK w Żyrakowie, po przeprowadzeniu 
inwestycji z większym spokojem spogląda w przyszłość.

Na wybory RO Kawęczyn-Pana Tadeusza przyszło wiele osób. Niestety rada 
od ponad roku nie zebrała się ani raz.

Początek lata, a już pojawiają się apele o racjonalne korzystanie z wody

Zakłady robią wszystko, by wody 
nie zabrakło. Obawy jednak są

Gminny Zakład Gospodarki 
Komunalnej przygotowuje się na 
zwiększone pobory wody w lecie. 
Kierownik Janusz Reguła zapew-
nia, że sprzęt będzie wydajniejszy 
o 50 proc. Dotychczasowy pozwala 
wyprodukować 50 m3 na godzinę, 
a nowy 75-80 m3 na godzinę.

Obniżenie ciśnienia może się po-
jawić w te dni, kiedy będą napeł-
niane przydomowe baseny. Tego 
obawia się też Zbigniew Zyznar, 
dyrektor Miejskiego Zakładu Wo-
dociągów i Kanalizacji w Pilźnie.

Dlatego już teraz apeluje do 
mieszkańców o racjonalne korzy-
stanie z wody. Choć zakład stara 
się robić co może, np. ostatnio wy-
czyszczone zostały studnie, dzięki 
czemu zwiększy się ich wydajność, 
to w upalne dni może być różnie.

Zbigniew Zyznar podaje jedną 
bardzo niepokojącą informację. 
Mówi, że w studni poziom lustra 
statycznego, kiedy woda nie jest 
pobierana, w latach 70-tych wy-
nosił 7 metrów. Teraz jest aż o 1,8 
metra niższy.

ZGK w Brzostku przymierza się 
do zwiększenia liczby ujęć, a już 
zwiększył bufor zabezpieczający. 
Pierwszą dobrą oznaką, że to po-
maga, jest brak problemów w Wi-
gilię, a takie wcześniej były.

Prezes Piotr Szczepkowicz mimo 
to prosi o oszczędne korzystanie 
z tych zapasów. Zwraca uwagę 
przede wszystkim na to, by nie myć 
samochodów przy domach. Bo po 
pierwsze jest to niezgodne z prze-
pisami, a po drugie w myjniach jest 
obieg zamknięty i zdecydowana 
większość wody po przefiltrowa-
niu wraca do ponownego użytku.

Mniejsze powody do obaw mo-
gą mieć odbiorcy w gminie Dębi-
ca. Prezes GZK Bogusław Wójcik 
zapewnia, że po zakończeniu mo-
dernizacji stacji uzdatniania wo-
dy w Brzeźnicy, jest ona w stanie 
wspomóc te w Zawadzie i Brzeź-
nicy.

- Mamy dodatkowy zbiornik, któ-
ry pełni rolę bufora - zauważa.

Dodaje, że w Pustkowie reno-
wację przeszła studnia głębinowa, 

a już wkrótce zostanie oddana do 
użytku druga, co zdecydowanie 
wspomoże instalację.

- Jesteśmy pewni, że brak wody 
w kranach nam nie grozi - mówi 

z kolei Krzysztof Madura, kierow-
nik GZGK w Czarnej.

Gmina dysponuje dwoma sprzę-
żonymi z sobą ujęciami w Głowa-
czowej i Żdżarach. Te nie tylko 

Radny Prawa i Sprawiedliwości 
Jerzy Polniaszek stwierdził, że mia-
sto rad nie szanuje.

- Powinniśmy każdej dać z bu-
dżetu po dwadzieścia tysięcy 
i niech działają - mówił.

Innego zdania był radny Piotr 
Michoń, który stwierdził, że on ra-
dy szanuje. Zastanawia go jednak 
coś innego.

- Czy rady osiedli otrzymują in-
formację o sesjach, czy są na sesje 
zapraszane? - dopytywał w trak-
cie posiedzenia.

Od przewodniczącego rady Jó-
zefa Sieradzkiego otrzymał od-
powiedź twierdzącą. Ale z tych 
zaproszeń korzystają tylko nielicz-
ni.

- Regularnie na sesjach jest Sta-
nisław Oleksy, przychodzą też 
Mariusz Blezień i Bogusław Cieśla 
- mówi Piotr Michoń.

Pierwszy to przewodniczący RO 
Gawrzyłowa, drugi z os. Słonecz-
ne, a trzeci z osiedla Kępa-Wolica. 
Przedstawiciele pozostałych trzech 
rad na sesjach nie bywają. Nie ozna-
cza to jednak, że nie działają. Przy-
kładem jest tutaj RO Mickiewicza, 
której szefuje Anna Witkoś-Janczu-
ra. Jak wyjaśnia Monika Jachimiec 

z Biura RM, ta rada działa prężnie, 
spotyka się regularnie i składa do 
biura sprawozdania.

- Rada Osiedla Świętosława też 
spotykała się regularnie, ale w tym 
roku nie zebrała się jeszcze ani raz - 
dodaje Monika Jachimiec.

Przewodniczący tej rady zaprze-
cza i mówi, że jedno posiedze-
nie było.

- A wszystkie dokumenty zostały 
złożone - zapewnia Adam Stawar-
ski.

Tyle tylko, że jak podkreśla Mo-
nika Jachimiec, w maju przewod-
niczącemu potrącona została dieta 
za brak sprawozdania za pierw-
szy kwartał.

Jest jednak taka rada, która nie 
działa w ogóle. To ta z osiedla Ka-
węczyn - Pana Tadeusza.

- Od ponad roku nie mieliśmy 
posiedzenia, a ludzie dopytują co 
się dzieje, że rada nie funkcjonuje. 
Interweniowaliśmy w tej sprawie 
u przewodniczącej, ale bez efektu 
- mówi członek rady Dominik Ła-
zarz.

Nam też nie udało się dowiedzieć 
dlaczego ta rada przestała działać, 
gdyż jej przewodnicząca Magdale-
na Zielińska nie odebrała telefonu.

Miasto podzielone jest na 11 osie-
dli. Rady wybrane zostały w za-
ledwie sześciu. Piotr Michoń ma 
nadzieję, że zmieni się to podczas 
kolejnych wyborów, które zapla-
nowane są na wiosnę przyszłego 
roku. Nie ukrywa, że bardzo by 
chciał, by rada powstała na osiedlu 
Centrum, o co walczy od lat. Nie-
stety, na zebrania przychodzi zbyt 

mało osób. Brak zainteresowania 
mieszkańców zrzuca na działania 
władz miasta, które robiły wszyst-
ko, by rady nie powstawały. Dzia-
ło się to już za kadencji burmistrza 
Pawła Wolickiego, kiedy liczba 
osób potrzebna do wyboru rady 
była tak wygórowana, że wtedy 
było  ich jeszcze mniej niż teraz.

Grzegorz Król

Nowa instalacja do produkcji wody w gminie Żyraków 
jest już prawie gotowa do użytku.

wystarczają do zaspokojenia lo-
kalnych potrzeb, ale też sprzedaży 
nadwyżek gminom Pilzno i Rado-
myśl Wielki. Jeśli doszłoby do spad-
ku ciśnienia w pierwszej kolejności 
zostanie wstrzymane dostarczanie 
wody właśnie do nich.

Wojciechowi Szotowi, prezesowi 
ZGK w Jodłowej, trudno jest jesz-
cze przewidzieć, jak będzie wyglą-
dać sytuacja w lecie. Wodociąg dla 
Dęborzyna, Zagórza i Dzwonowej 
- jedyny w gminie - funkcjonuje 
dopiero od kilku miesięcy. Powstał 
właśnie tam, bo mieszkańcy tych 
miejscowości najbardziej skarżyli 
się na brak wody.

- Na razie nie mamy obaw, żeby 
wody miało brakować. Co przynie-
sie przyszłość, zobaczymy. My na 
razie raczkujemy, uczymy się - za-
uważa Wojciech Szot.

Jacek Gil, prezes Wodociągów 
Dębickich zauważa, że poziomy 
wód nie są najwyższe, ale Dębica 
jest i tak bezpieczna.

Wszyscy jednak podkreślają, że 
na sytuację wpływ będzie miała 
przede wszystkim pogoda. Jeśli 
będzie gorąco i niewiele opadów, 
mogą zostać podjęte inne decyzje.

Janusz Grajcar

Z wnioskiem o to, by zasłużeni 
honorowi dawcy krwi nie płacili za 
parkingi wystąpił oddział Polskie-
go Czerwonego Krzyża w Dębicy. 
Zwolnienie z opłat w strefie płat-
nego parkowania ma być ukłonem 
w ich stronę za ratowanie życia in-
nym. Burmistrz Mariusz Szewczyk 
podczas sesji w poniedziałek 12 
czerwca zapowiedział, że przed-
stawi w tej sprawie uchwałę.

- Przygotujemy projekt, chcemy 
by było to podobnie, jak w innych 
miastach - powiedział po sesji. 

Dodał, że jeśli nie będzie żadnych 
problemów z przygotowaniem do-
kumentu, to rada zajmie się tym 
tematem na najbliższym posiedze-
niu.

A jak to wygląda w innych mia-
stach? Bardzo różnie. W Grudzią-
dzu z opłat zwolnieni są ci, którzy 
oddali minimum 18 litrów krwi. 
W Łęczycy już ci, którzy mają ty-
tuł Zasłużonego HDK III stopnia 
(5 l - kobiety, 6 l - mężczyźni), tak 
samo w Skierniewicach. W Tarno-
wie ZHDK płacą mniej za roczny 
abonament (50 zł), w Kutnie mają 
darmowe pierwsze dwie godziny, 
a w Nakle za darmo parkują ZHDK 
I stopnia (18 litrów).

rar

Być może już na najbliższej sesji 
Rady Miejskiej radni podejmą 
w tej sprawie decyzję.Na ostatnim posiedzeniu Rady Miejskiej pojawił się temat rad osiedli, 

które zostały wybrane w Dębicy.
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Krótko

Ogólnopolski Dzień Świado-
mości Raka Prostaty obchodzo-
ny jest 23 czerwca. Warto przy 
tej okazji porozmawiać o zagro-
żeniu chorobą i profilaktyce. 
Kiedy panowie powinni zacząć 
się badać pod tym kątem?
Wiek po 50-tym roku życia uwa-
żany jest za granicę, po której za-
czynają się schorzenia takie jak: 
nadwrażliwość pęcherza i prze-
rost gruczołu krokowego. Mogą 
występować oddzielnie, ale także 
równocześnie. Objawy, jakie po-
winny zaniepokoić to: częstomocz, 
trudności w oddawaniu moczu. 
Po pięćdziesiątce należy wykonać 
badania, które zdiagnozują ewen-
tualny problem i wcale nie musi to 
od razu być problem bardzo po-
ważny.

Jakie to badania?
Do najbardziej podstawowej profi-
laktyki zaliczamy badanie moczu, 
oznaczenie poziomu kreatyni-
ny oraz markerów służących do 
oznaczania raka prostaty. Żeby 
je wykonać, nie od razu musimy 
zapisywać się do kolejki do urolo-
ga, bo może je zlecić każdy lekarz 
POZ, a w pewnym wieku pacjen-
ta, właściwie powinien. Zdarza się, 
że do urologa trafiają pacjenci bez 
takiej diagnostyki, czasami zupeł-
nie bez potrzeby. 

W razie stwierdzenia nieprawi-
dłowości w wynikach mamy do 
dyspozycji kolejne możliwości 
diagnostyczne. Badanie per rec-
tum, którego panowie czasami się  
obawiają, nie jest bolesne i trwa 
krótko. W bardziej zaawansowa-

Trzy pytania do... Krzysztofa Łukawskiego,

specjalisty urologa.

nym postępowaniu wykonuje 
się badanie rezonansowe albo 
biopsję. 
Czy rak prostaty to częsta 
choroba?
Jest wymieniana jako drugi albo 
trzeci na liście nowotworów naj-
częściej dotykających mężczyzn. 
Jednak warto pamiętać o tym, że 
odpowiednio wczesne zdiagno-
zowanie raka prostaty daje szan-
se na wyleczenie. Tu też mamy 
coraz więcej skutecznych metod 
działania, które niejednokrotnie 
ratują życie pacjenta.  W przy-
padku wątpliwości, nie warto 
czekać, trzeba się zbadać.

(nan)

Takie badania może 
zlecić lekarz rodzinny

Wstęp wolny

Dofinansowanie dla jednostek OSP 

Czwórka w zarządzie

W Latoszynie-Zdroju 
weekend pełen atrakcji

Za te pieniądze kupią nowy sprzęt

Nasi w Nowej Generacji

Będzie protest pod 
biurem Jana Warzechy

Z tych pieniędzy 
skorzysta 600 dzieci

W niedzielę zabawa rozpocznie 
się o 10:00. Na tę godzinę zapla-
nowane zostało bajkowe spotkanie 
dla dzieci. Organizatorzy zaprasza-
ją na wycieczkę w świat literatury 

dziecięcej, gdzie na uczestników 
czekać będą postacie z popular-
nych utworów Juliana Tuwima i Ja-
na Brzechwy. 

(nan)

i wyposażenie jednostek. Ochotni-
cy z naszego powiatu już korzystali 
z tej formy pomocy. 

- Z tych środków będzie można 
zakupić niezbędny sprzęt ratujący 
życie i mienie mieszkańców - za-
uważa Mirosław Miczek, radny 
gminy Pilzno, związany z jednost-
ką OSP w Łękach Dolnych, która 
z WFOŚiGW otrzymała dofinanso-
wanie w kwocie 8 100 zł.  

Na największą pomoc w tej gmi-
nie mogli liczyć ochotnicy z Parko-
sza i Pilzna, którzy otrzymali po 
12 150 zł. Druhowie z OSP Bielowy 
dostali 11 000 zł, a ci z Jaworza Dol-
nego, Lipin, Łęk Górnych i Słotowej 
po 8 100 zł. 

Podpisanie i przekazanie umów 
odbyło się w Domu Kultury Śnież-
ka w Dębicy. 

tra

Dzieci będą się bawić na dmuchańcach. 

Zacznie się już w piątek 
seansem wyświetlonym 
w plenerowym kinie.

W najbliższy piątek o 21:00 
w zdrojowym kinie letnim pro-
jekcja filmu pt. Johnny, będącego 
historią opartą na faktach z życia 
księdza Jana Kaczkowskiego. To 
propozycja dla nieco starszych od-
biorców. Dzień później odwrotnie.

Sobotnie przedpołudnie wy-
pełnione będzie atrakcjami dla 
najmłodszych, w tym animacjami 
MiniBrainAcademy: taneczne, ru-
chowe, zabawy z rekwizytami, a do 
tego dmuchańce i zabawa z ogrom-
nymi bańkami mydlanymi. Całość 
poprowadzi dwójka doświadczo-
nych animatorów. Początek o godz. 
9:00.

Pieniądze, w sumie 341 450 
zł, pochodzą z Wojewódzkiego 
Funduszu Ochrony Środowiska 
i Gospodarki Wodnej i zgodnie 
z założeniem programu mają zostać 
przeznaczone na zakup sprzętu 

Przeciwko zaostrzeniu przepi-
sów antyaborcyjnych mieszkańcy 
miasta i powiatu protestowali pod 
biurem posła Prawa i Sprawiedli-
wości Jana Warzechy w 2021 roku. 
Zebrali się po śmierci Izabeli Sajbor 
z Pszczyny. Kobieta zmarła w wy-
niku wstrząsu septycznego. Jej ro-
dzina uważa, że lekarze zwlekali 
z przerwaniem ciąży, co doprowa-
dziło do śmierci 30-latki. 

Zastępca Okręgowego Rzecznika 
Odpowiedzialności Zawodowej 
w Katowicach postanowił przed-
stawić zarzuty dwóm lekarzom, 
którzy zajmowali się kobietą, a Na-
rodowy Fundusz Zdrowia nałożył 
na szpital karę pieniężną.

Tym razem protest odbędzie się 
po śmierci 33-letniej Doroty Lalik 
z Bochni, która zmarła w szpita-
lu w Nowym Targu. Przyczyną 
śmierci również była sepsa. W tym 
przypadku rodzina również obwi-
nia lekarzy, że ci nie podjęli decyzji 
o aborcji, co w ich ocenie pozwoli-
łoby uratować życie kobiety.

- Aborcja jest dopuszczalna we 
wszystkich przypadkach, kiedy 
tylko istnieje zagrożenie dla życia 
i zdrowia kobiety - powiedział pre-
mier Mateusz Morawiecki podczas 
jednej z konferencji prasowych.

Tyle tylko, że lekarze albo powo-
łują się na klauzulę sumienia, albo 
boją się odpowiedzialności karnej 
za przerwanie ciąży.

Protest Ani jednej więcej odbę-
dzie się na ul. Kolejowej, pod biu-
rem posła Jana Warzechy.

rar

Nowa Generacja to młodzieżów-
ka Platformy Obywatelskiej. Jest to 
nowa organizacja społeczno-po-
lityczna, która zrzesza ludzi mło-
dych.

Fakt wybrania Aleksandry Żu-
rek na wiceprzewodniczącą regio-
nu nie powinien dziwić. Młoda 
mieszkanka Pustkowa angażuje się 
społecznie i politycznie, jest m.in. 

asystentką europosłanki Elżbiety 
Łukacijewskiej. Oprócz niej do za-
rządu wybrano także trójkę innych 
mieszkańców powiatu dębickiego. 
Pochodząca z Grabin Amelia Sio-
rek została przewodniczącą Koła 
Rzeszów, z kolei dębiczanie: Luiza 
Szymaszek oraz Konrad Drapalski 
zostali członkami regionalnej komi-
sji rewizyjnej.

Nowa Generacja planuje rozsze-
rzać swoją działalność i chce utwo-
rzyć kolejne koła, m.in. w Dębicy 
i w Sanoku.

rar

Do konkursu zgłosiło się ich jede-
naście, ale oferta KS Wisłoka Dębi-
ca została odrzucona ze względów 
formalnych. Pozostałe otrzymają 
pieniądze na zorganizowanie wy-
poczynku letniego o charakterze 
rekreacyjno-profilaktycznym dla 
dzieci i młodzieży. Tych, które na 
co dzień przebywają w najbliższym 
otoczeniu osób uzależnionych od 
alkoholu oraz w rodzinach dotknię-
tych wykluczeniem społecznym.

Na ten cel z budżetu miasta 
przekazane zostanie 155 tysięcy 
złotych. Ta kwota ma pozwolić na 
zorganizowanie wakacyjnych zajęć 
na miejscu, ale także wyjazdów dla 
600 dzieci. Pięć organizacji otrzyma 
dotację na zorganizowanie półkolo-
nii, kolejnych pięć na obozy i kolo-
nie wyjazdowe. 

Najwięcej, bo 37 700 zł otrzyma 
Spółdzielnia Mieszkaniowa przy 

ul. Kolejowej w Dębicy, która od 
lat organizuje półkolonie. Do Sto-
warzyszenia im. Edmunda Boja-
nowskiego Dobroć trafi 26 200 zł, 
natomiast do parafii Najświętszego 
Serca Pana Jezusa w Dębicy-Lato-
szynie 22 200 zł. Te z kolei organi-
zują dla podopiecznych wyjazdy 
na kolonie.

Pieniądze na organizację letniego 
wypoczynku otrzymają również: 
Stowarzyszenie Dziesiątka, dzia-
łające przy SP nr 10 (18 500 zł); 
Uczniowski Klub Sportowy Kępa 
Judo (12 500 zł), Dziecięca Akade-
mia Piłkarska (11 200 zł), Stowarzy-
szenie Autonomicznej Akademii 
Siatkówki KS Wisłoka (10 000 zł); 
UKS Szóstka, działający przy SP nr 
6 (6 500 zł); Ochotnicza Straż Pożar-
na Dębica-Kędzierz (6 000 zł) oraz 
Stowarzyszenie MatSport (4 200 zł).

Przekazywane dotacje pochodzą 
ze środków, jakie placą sprzedaw-
cy alkoholu w ramach Gminnego 
Programu Profilaktyki i Rozwiązy-
wania Problemów Alkoholowych.

JAG

Do 34 jednostek OSP z naszego 
powiatu trafi dofinansowanie 
z programu Mały Strażak. 

Ani jednej więcej - ponownie 
w Dębicy. Manifestacja odbędzie 
się 22 czerwca o 17:30.

Aleksandra Żurek została 
wiceprzewodniczącą 
Regionu Podkarpackiego.

Na akcję Lato 2023 miasto 
przyznało dotacje dziesięciu 
organizacjom pozarządowym.

eprasa.pl d498ed3a19
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Temat tygodnia
Wraca temat Straży Miejskiej. Potrzebna jest, czy nie?

Radna mówi o likwidacji, 
komendant prosi o pracowników

Wiem, że ktoś może powiedzieć, że bronię 
straży, bo w niej pracuję. Ale jeśli komuś nie 
podoba się komendant, czy któryś strażnik, 

to można to zmienić. Samej straży bym jednak 
nie usuwał - mówi Sylwester Bieszczad.

GRZEGORZ KRÓL

Sylwester Bieszczad podkreśla, że podlegli mu ludzie mają bardzo dużo pracy. Chce również, żeby strażników 
miejskich było w mieście znacznie więcej.

Złożył wniosek o kolejnych
Komendant pytany o to, czy chciał-
by, aby w SM w Dębicy pracowało 
więcej osób bez zastanowienia od-
powiada, że tak. To pozwoliłoby 
działać im jeszcze skuteczniej, niż 
do tej pory.

- Złożyłem w tej sprawie wniosek, 
w którym poprosiłem o dziesięć 
dodatkowych osób - mówi komen-
dant.

Głównym plusem byłby fakt, że 
Sylwester Bieszczad mógłby obsa-
dzać dyżury także w weekendy. 
Zarówno w dzień, jak i w nocy. Te-
raz jest to niemożliwe.

- Wiem, że ktoś może powiedzieć, 
że bronię straży, bo w niej pracuję. 
Ale jeśli komuś nie podoba się ko-

mendant, czy któryś strażnik, to 
można to zmienić. Samej straży 
bym jednak nie usuwał - dodaje 
Sylwester Bieszczad.

Przypomina również, że przez 
ostatnie trzydzieści lat, czyli przez 
okres, kiedy pracuje w SM, licz-
ba etatów wzrosła tam zaledwie 
o trzy. W tym samym okresie straż-
nicy otrzymywali kolejne zadania 
do wykonywania, zarówno te wy-
nikające z ustawy, jak i te, których 
w ustawie nie znajdziemy.

Kilka tygodni temu, przy okazji 
tematu, który związany był ze stre-
fą płatnego parkowania w mieście 
okazało się, że strażnicy miejscy 
nie mogą sprawdzać, czy kierowcy 
opłacają parkowanie. Takich dzia-

łań nie ma w zakresie ich obowiąz-
ków.

- Burmistrz takie zadanie oczy-
wiście może znam zlecić, ale nam 
naprawdę pracy nie brakuje - mó-
wi komendant.

Dodaje, że osoby odpowiedzialne 
za kontrolowanie parkingów pod-
legają pod inny wydział i wcho-
dzenie w ich kompetencje mogłoby 
wywołać niepotrzebne zamiesza-
nie.

- Jestem zdania, że nie powin-
niśmy się jeszcze tym zajmować. 
My zwracamy uwagę na inne 
wykroczenia, jak np. nieprawi-
dłowe parkowanie - mówi Sylwe-
ster Bieszczad.

krol@ol.com.pl

- Panie burmistrzu, czy pan widział patrole Straży 
Miejskiej - dopytywała podczas sesji radna Joanna Ożóg.

Wcześniej radna złożyła wniosek, 
by rozważyć potrzebę utrzymy-
wania Straży Miejskiej w Dębicy. 
Podobne pomysły pojawiają się 
co jakiś czas, a temat poruszany 
był m.in. za kadencji burmistrza 
Edwarda Brzostowskiego. Wte-
dy gotowy był już nawet projekt 
uchwały w sprawie likwidacji 
straży, jednak został zablokowany 
przez radnych. Straż działa nadal 
i nic nie wskazuje na to, by miało 
się to w najbliższym czasie zmienić.

Taka jest potrzeba mieszkańców
Joanna Ożóg podkreśla, że na straż 
narzeka nie tylko ona, ale również 
mieszkańcy Dębicy.

- Kto ich widzi? Kiedyś były ta-
kie czasy, że Straż Miejska miała 
patrole (piesze - przyp. red.), poja-
wiali się na różnych osiedlach, dzi-
siaj niestety nie ma czegoś takiego 
- mówiła.

I choć na początku swojego prze-
mówienia radna proponowała dys-
kusję na temat tego, czy ta formacja 
powinna w mieście być, czy też nie, 

cieja Małozięcia byłoby to zasadne. 
Zwłaszcza, że w planach jest roz-
budowanie systemu monitoringu 
miejskiego. A już teraz - jak pod-
kreśla wiceburmistrz - jedna osoba 
przeglądająca obraz z kamer ma 
problem z wychwyceniem wszyst-
kiego.

- Zwłaszcza w dzień, bo wiado-
mo, że w nocy ruch jest mniejszy, 
mniej się dzieje - dodaje Maciej Ma-
łozięć.

Zapewnia również, że nie ma 
w tej chwili planów pozbywania 
się Straży Miejskiej, jednak o tym 
ostatecznie zdecydują radni.

- Ale zlikwidujemy Straż Miej-
ską i co dalej? - zastanawia się Ma-
ciej Małozięć.

Głos w sprawie zabrał także 
wspomniany wcześniej Sylwester 
Bieszczad, który mówi wprost: stra-
że miejskie mają teraz takie kompe-
tencje, że warto je zostawić.

- A jeśli chodzi o ocenę tej naszej 
dębickiej, to pozostawiam to przede 
wszystkim przełożonym i radnym. 
Jednak takie treści o likwidacji sen-
sownie jest wypowiadać, kiedy zna 
się konkretne liczby - mówi komen-
dant.

to po chwili zaproponowała zupeł-
nie co innego.

- Jeżeli trzeba zwiększyć obsadę, 
to proszę rozważyć taką możli-
wość, bo taka jest potrzeba miesz-
kańców. Strażników nie widać i to 
nie jest tylko moje zdanie, chociaż 
ja absolutnie mam takie samo - 
stwierdziła.

W obronę funkcjonariuszy SM 
wziął wiceburmistrz Maciej Mało-
zięć, który zapewnił, że SM zadań 
wykonuje wiele.

- Poprawia się bezpieczeństwo 
w Rynku, poza pilnowaniem bez-
pieczeństwa w Urzędzie Miejskim, 
poza monitoringiem, który jest 
nieustannie obserwowany to są 
kwestie patroli nocnych, dyżurów 
- wyliczał wiceburmistrz, ale chyba 
radnej nie przekonał.

Maciej Małozięć stwierdził jed-
nak, że jej wniosek jest bardzo 
dobrym przyczynkiem do szer-
szej dyskusji.

Obsada zbyt mała
Obecnie w SM zatrudnionych jest 
czternastu funkcjonariuszy, w tym 
komendant Sylwester Bieszczad. 
Czy będzie więcej? Według Ma-

Ich zadań nikt nie przejmie
Sylwester Bieszczad zwraca 

uwagę na fakt, że w ciągu ostat-
nich trzech lat strażnicy wystawili 
bardzo dużo mandatów. Tylko 
w ubiegłym roku była to kwota 200 
tys. zł, która zasiliła miejską kasę.

- Pracujemy dużo, robimy dużo - 
zapewnia komendant.

Oprócz tego, o czym wspominał 
wiceburmistrz Małozięć, Sylwester 
Bieszczad mówi również o działa-
niach antysmogowych. To właśnie 
strażnicy przyjmują zgłoszenia 
o rzekomym spalaniu śmieci, jadą 
na miejsce, pobierają próbki i ka-
rzą tych, którzy do pieców wrzu-
cają rzeczy, które nie powinny się 
tam znaleźć.

- Naszych zadań nikt tak łatwo 
nie przejmie, pozostałaby dziura, 
którą trudno by było załatać - mó-
wi Bieszczad.

Według niego SM świetnie uzu-
pełnia się z policją i przypomina, 
że w tej drugiej formacji również są 
braki kadrowe. Gdyby z systemu 
wypadła kierowana przez niego 
straż, to po jakimś czasie mogłoby 
się okazać, że mieszkańcy mają 
więcej kłopotów.
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Obserwator Lokalny

Dębica

INFORMATOR MIEJSKI

Dębica
Urząd Miejski
tel. 14 683 81 00

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
tel. 14 681 35 90, 14 681 35 91

Zespół ds. przeciwdziałania przemocy 
w rodzinie
tel. 14 670 33 42

Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej 
tel. 14 680 31 46, 690 901 136 (rejestracja)

Zakład Usług Miejskich
tel. 14 681 64 86, 14 682 70 50

Policja - KPP w Dębicy
47 8228 399 (centrala), 47 8228 310 (o�cer 
dyżurny), 47 8228 370 (telefon zaufania).

Arka – Specjalistyczna poradnia i Telefon 
Zaufania
tel. 14 681 81 41

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
tel. 14 680 31 21

Środowiskowy dom samopomocy
tel. 14 666 87 02, 14 670 20 51

Ośrodek Interwencji Kryzysowej
tel. 14 670 33 42

Poradnia Psychologiczno – Pedagogiczna
tel. 14 670 24 60

Podkarpackie stowarzyszenie pomocy oso-
bom uzależnionym i ich rodzinom Jutrzenka
tel. 14 682 16 69

Stowarzyszenie Osób Działających w Zakre-
sie Pomocy Społecznej Ad Astram
tel. 14 670 50 06

Stowarzyszenie Obrony Praw Człowieka
tel. 14 682 72 19

Powiatowy Rzecznik Konsumentów
tel. 14 680 31 27

Towarzystwo Pomocy im. św. Brata Alberta
tel. 14 670 44 71

Stowarzyszenie im. E. Bojanowskiego 
Dobroć
tel. 14 682 22 90

Dębickie Hospicjum Domowe im. Jana Paw-
ła II
tel. 507 506 808 / (14) 690 20 44

Stowarzyszenia Rodziców I Przyjaciół Osób 
Niepełnosprawnych Radość
tel. 14 696 91 38

Stowarzyszenia na rzecz wspomagania osób 
z niepełnosprawnością i ich otoczenia Z Po-
trzeby Serca
tel. 512 305 090, 14 677 85 98

Stowarzyszenie dla Osób Autystycznych i ze 
Spektrum Autyzmu Ukryty Dar
tel. 791 132 080

Ośrodki zdrowia
POZ w Dębicy
Przychodnia Nr 1, ul. Cmentarna 54
tel. 14 682 78 01, 14 682 78 02

NZOZ „Dwójka”,ul. Krasickiego 1
tel. 14 670 07 72

Przychodnia Nr 5, ul. Szkolna 4
tel. 14 682 78 13

NZOZ Cor-Med, ul. Kolejowa 34
tel. 14 680 86 91

NZOZ Kol-Med, ul. Kolejowa 19
tel.  14 670 26 57

SMS Igloopol Dębica przenosi się do domu kultury

Piłkę trzeba będzie przynieść własną

Nowy sprzęt w wypożyczalni

Dawid Pikor uważa, że podjął 
dobrą decyzję

Dzieci już nie będą musiały wchodzić przez dziurę 

Przyszły rowerki i rotor 
Świętojańskie Powitanie 
Lata w parku pod Śnieżką

Wtedy rozstrzygnięty został 
przetarg na wynajem pomieszczeń 
po byłym klubie Meduza. W paź-
dzierniku zaś dyrektor Miejskie-
go Ośrodka Kultury Dawid Pikor 
i szef SMS Igloopol Piotr Drobot 
podpisali umowę. Jej warunki nie 
wszystkim się podobają.

W mailu, który trafił do redakcji 
OL można przeczytać, że przetarg  
został ogłoszony gdzieś głęboko 
na stronach MOK. Tak jakby miał 
zostać odnaleziony tylko przez jed-
nego zainteresowanego. Regulamin 
mówił o tym, że umowa powinna 
zostać podpisana w ciągu 30 dni od 
rozstrzygnięcia, a nastąpiło to czte-
ry miesiące później.

Za metr kwadratowy wynaj-
mowanej powierzchni organ pro-
wadzący szkołę ma płacić 9,33 
zł netto, co przy 450 m2 daje mie-
sięcznie 4 200 zł. Dodatkowo umo-
wa została podpisana aż na 15 lat, 
a w przypadku jej bezpodstawnego 
zerwania, MOK będzie musiał za-
płacić duże odszkodowanie.

Do października 2023 r. szko-
ła jest zwolniona z opłat. W tym 
czasie prowadzony jest bowiem 
remont i adaptacja pomieszczenia.

Dawid Pikor do wszystkich tych 
zarzutów podchodzi z dużym spo-
kojem. Zapewnia, że przetarg nie 
został ustawiony i dodaje, że był 
ogłoszony już po raz trzeci. Pierw-
sze dwa w marcu i kwietniu 2021 r. 
przeprowadzał jeszcze Jan Borek, 
a kwota wtedy wpisana za metr 
kwadratowy wynosiła 7,27 zł.

- Choć byli potencjalni zain-
teresowani, to po oglądnięciu 
pomieszczenia nie złożyli ofert - 
mówi dyrektor.

MOK w międzyczasie starał się 
kilka razy o dotację na przeprowa-
dzenie modernizacji, nie otrzymał 
jej. Z własnego budżetu nie mógł 
się podjąć tego zadania. Wymiana 
instalacji i adaptacja tak dużego 
pomieszczenia kosztować będzie 
kilkaset tysięcy złotych.

Dyrektor MOK tłumaczy, że nikt 
nie wydałby takich pieniędzy, gdy-

by nie miał zagwarantowanego 
dłuższego okresu korzystania, stąd 
umowa na 15 lat.

Poza tym szkoła będzie regulo-
wać część opłaty stałej za ogrzewa-
nie i za wykorzystane przez siebie 
media. Dom kultury za 5 000 zł 

jest w stanie zorganizować kon-
cert kameralny. To dla niego duży 
zastrzyk przy niewielkiej dotacji 
z miasta. Oponentom przypomina 
też, że hala stała pusta przez prawie 
dziesięć lat i nikt jej nie chciał.

Janusz Grajcar

- Na dziewięćdziesiąt dziewięć 
procent tak będzie - przekonuje za-
stępca dyrektora Miejskiego Ośrod-
ka Sportu i Rekreacji w Dębicy. 

To na pewno ucieszy jednego 
z Czytelników, który napisał do 
nas w tej sprawie. Mężczyzna jest 
zbulwersowany tym, że w weeken-
dy, kiedy dzieci mają więcej czasu,  
nie mają nauki i chciałyby pograć 
w piłkę nożną, siatkówkę, czy ko-
szykówkę, oba boiska zamknięte są 
na cztery spusty. 

- Dzieciaki sobie radzą, bo wcho-
dzą tam przez dziurę w siatce 

i tak grają. Ale czy to tak powinno 
wyglądać? To nie ma w Mosirze 
jednego chłopa, żeby kłódkę rano 
otworzył, a wieczorem zamknął? - 
pyta w mailu.

Bo Orlik obecnie czynny jest od 
poniedziałku do piątku w godzi-
nach od 14:00 do 22:00. Wtedy na 
miejscu jest animator, który zajmuje 
się jego obsługą. 

- Żeby otworzyć boiska w week-
endy potrzebowalibyśmy dodat-
kowej osoby, a na jej zatrudnienie 
pieniędzy nie mamy - tłumaczy 
Robert Mazur. 

Z zewnątrz była Meduza wygląda ładnie, środek wymaga jednak sporo 
nakładów, by był gotowy do użytkowania.

Na boisko można też wejść pod 
siatką. 

O tym, że nową siedzibą prywatnej szkoły sportowej 
będzie Dom Kultury Mors mówiło się już od roku.

Zapewnia jednocześnie, że na 
czas wakacji MOSiR będzie chciał 
w weekendy otworzyć boiska dla 
wszystkich chętnych. Nie będzie 
wtedy można korzystać z szatni 
i całego zaplecza, ale obiekty będą 
dostępne. 

- Tylko piłki trzeba będzie przy-
nieść sobie z domu - zastrzega. 

To pewnie nie będzie problem 
dla dzieciaków, które i teraz chcąc 
zagrać w weekend na Orliku przy-
noszą ją ze sobą. Tyle tylko, że teraz 
muszą jeszcze zrobić dziurę w siat-
ce, bądź skorzystać z jednej z tych, 
których pracownicy MOSiR nie 
zdążyli jeszcze załatać. A robią to, 
według wicedyrektora, na okrągło.

tra

Świętojańskie Powitanie Lata roz-
pocznie się już o godz. 15:00 pikni-
kiem ekologicznym. Będzie można 
wtedy wziąć udział w warsztatach, 
obejrzeć łaziki z recyklingu, dowie-

dzieć się jak sadzić rośliny miodo-
dajne i spróbować miodu. O godz. 
17:00 rozpoczną się animacje, kon-
kursy i zabawa z Kinder Sidem. 
Koncert uczniów Szkoły Muzycz-
nej Yamaha zacznie się o godz. 
18:30. O godz. 20:00 na scenę wyj-
dzie  folkowy zespół Redlin. Będą 
też dmuchańce i darmowe lody. 

tra

Do magazynu trafiły również 
aparaty do drenażu limfatycznego 
i bieżnie. Korzystać z nich mogą 
wszyscy mieszkańcy naszego po-
wiatu. Bezpłatne wypożyczenie 
możliwe jest na podstawie zaświad-

czenia lekarskiego o konieczności 
podjęcia rehabilitacji. Maksymalny 
okres wypożyczenia to 6 miesięcy, 
z możliwością przedłużenia w uza-
sadnionych przypadkach. 

Więcej informacji na temat do-
stępnego sprzętu uzyskać można 
telefonicznie pod nr.: 14 681 87 13, 
lub pisząc na adres: wypozyczal-
nia@mops-debica.pl.

tra

Podczas Dnia Dziecka, bawiły się 
tam całe rodziny. Podobnie ma 
być w sobotę 24 czerwca. 

Ale nie tylko o te urządzenia 
wzbogaciła się Wypożyczalnia 
Sprzętu Rehabilitacyjnego. 

Robert Mazur twierdzi, że to już prawie pewne. Orlik w Parku 
Jordanowskim w wakacje ma być czynny również w weekendy. 
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LISTY WYWIESZĄ 30 CZERWCA
23 września opublikowane zosta-
ną listy dzieci zakwali�kowanych 
i niezakwali�kowanych do miej-
skich przedszkoli. Rodzice czas 
na potwierdzenie woli przyjęcia 
dziecka do wybranego przed-
szkola będą mieć do 26 czerw-
ca. 30 czerwca natomiast zostaną 
wywieszone listy przyjętych i nie-
przyjętych kandydatów. 

JEŚLI CHCESZ NAPEŁNIĆ BASEN
Wodociągi Dębickie przypomina-
ją o zasadach napełniania przy-
domowych basenów. Jeśli więc 
mamy wodomierz ogrodowy, to 
o napełnieniu basenu nie trzeba 
informować WD, a i tak zapłacimy 
wyłącznie za wodę, bez odpro-
wadzania ścieków. Jeśli jednak 
nie mamy takiego wodomierza, 
a nie chcemy płacić za ścieki, wte-
dy w siedzibie WD należy złożyć 
pismo, w którym podamy liczbę 
kubików wody zużytej do jego 
napełnienia. Można to też zrobić 
mailowo na adres: bok@wodocią-
gi.debickie.pl.

W KOWBOJSKIM STYLU
Do Stadniny Koni Palomino 
w Chmielniku wybrali się pod-
opieczni Ośrodków Wsparcia 
Dziennego Senior+ w Dębicy. Nie 
tylko po to, by skorzystać z hipo-
terapii, ale też stanąć, w roli mo-
deli, przed obiektywem Dariusza 
Tyrpina. Podczas sesji zdjęciowej 
w ruch poszły poncza, kraciaste 
koszule, sombrera i kowbojskie 
kapelusze. Zdjęcia wykonane te-
go dnia tra�ą do kalendarza, któ-
ry rokrocznie wydaje OWD. 

Dębica

Po starym skateparku zostało już tylko wspomnienie.

Jeździć nie ma gdzie

Za przeszkody służą deski, 
które odpadają z muszli

wyjść poza fazę projektowania. Na 
dziś wiadomo jedynie tyle, że nie 
powstanie w miejscu, w którym 
funkcjonował do tej pory. Mariusz 
Szewczyk zdradza, że do wyboru 
są dwie lokalizacje, pierwsza przy 
ul. 23 Sierpnia i druga, jak twierdzi, 
bliżej centrum miasta. Nie zdradza 
jednak, czy chodzi o działkę, którą 
Marta Pawełko-Tokarz, szefowa 
MOSiR proponowała burmistrzowi 
już kilka lat temu, obok miejskiego 

basenu przy ul. Sobieskiego. Może 
dlatego, że obecnie zainteresowana 
nią jest firma CD Locum, do której 
należy Galeria Dębicka. Jeżeli mia-
sto ją sprzeda, to skatepark tam nie 
powstanie. No, chyba że postawi 
go CD Locum, bo i taka propozycja 
padła podczas negocjacji. 

Mariusz Szewczyk zapowiada, 
że budowa rozpocząć powinna się 
jeszcze w tym roku.

tra

- Ogłosiliśmy przetarg, nawet 
dwa, próbowaliśmy go sprzedać, 
ale nie było chętnych i poszedł 
w końcu jako złom. Kilkaset zło-
tych wzięliśmy, ale nawet już nie 
pamiętam, ile - przyznaje Robert 
Mazur, zastępca dyrektora Miej-
skiego Ośrodka Sportu i Rekreacji 
w Dębicy. 

To akurat nie dziwi, bo prze-
szkody były w stanie tragicznym. 
Teoretycznie, właśnie z uwagi na 
ich stan, od dwóch lat ze skate-
parku nie można było korzystać. 
Ale to tylko teoria, bo w praktyce 
dzieciaki i tak przychodziły tam 
z hulajnogami, deskorolkami, czy 
rolkami. Tyle tylko, że jeździły na 
własną odpowiedzialność. Urzęd-
ników chroniła tabliczka z zakazem 
wstępu, wisząca na bramie. 

Do likwidacji obiektu przyczynili 
się też mieszkańcy niedawno wy-
budowanych bloków przy ul. Aka-
demickiej, którzy domagali się tego 
m.in. z uwagi na hałas, jaki robiły 
dzieci i młodzież korzystający ze 
skateparku. Dziś tego problemu już 

nie mają, bo na miejskim stadionie 
pozostał tylko pusty plac. 

A co z jego dotychczasowymi 
użytkownikami? Nie zniknęli, ale 
jak przekonuje jeden z mieszkań-
ców osiedla Słoneczne, przenieśli 
się pod muszlę przy ul. Brzegowej. 
Muszlę, której stan przypomina zli-
kwidowany skatepark. 

To jednak, jak twierdzi mężczy-
zna, akurat przydaje się młodym 
amatorom sportów ekstremalnych, 
bo z odpadających z muszli ele-
mentów budują sobie przeszkody.

- Aż żal patrzeć, szczególnie że to 
przecież nasze dzieciaki są - mówi.

Dziwi się, że Dębica, w odróż-
nieniu od Mielca, czy Jasła, przez 
tyle lat nie potrafiła zbudować ska-
teparku z prawdziwego zdarzenia. 

- Nie takiego z drewna i stali, jak 
był ten poprzedni, czy jest teraz ten, 
który otworzyli w Pustkowie-Osie-
dlu, ale betonowy. One są nie do 
zdarcia - przekonuje. 

Burmistrz Mariusz Szewczyk od 
początku kadencji zapowiada taką 
inwestycję, ale ta cały czas nie może 

Po 15 latach funkcjonowania skatepark przy 
Akademickiej przestał istnieć. A właściwie trafił na złom. 
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Obserwator Lokalny

Obchody Światowego Dnia Jogi zorganizowało Yoga Studio - Feel The Good Flow z Dębicy. Była wspólna 
wyprawa do lasu, pogadanka o ziołolecznictwie, praktyka jogi dla każdego, zabawy dla dzieci, ognisko, 
a przede wszystkim wspólne spędzenie czasu bez pośpiechu i na łonie natury. Kamil Polniaszek, właściciel 
studia jest przekonany, że to najlepszy sposób świętowania z takiej okazji i zapowiada, że to nie pierwsze, 
ani nie ostatnie podobne spotkanie. Fot. J. Żymuła.

Dębica i powiat

To nie odpady komunalne

Z częściami od samochodu 
na PSZOK się nie wybieraj

Na sprzedawców borówek 
jeszcze nie natrafili

albo fotelem, zużytą kierownicą? 
Z tym problemem zostajemy sami. 

- A potem wszyscy się dziwimy, 
że tyle tego rodzaju śmieci wala się 
po lasach. Co przeciętny człowiek 
ma począć w takiej sytuacji? - zasta-
nawia się nasz Czytelnik.

Sytuacja nie jest skomplikowa-
na pod względem logistycznym. 
Gawlik informuje, że tego rodzaju 
śmieci można odstawić do każdej 
stacji demontażu pojazdów. Tyle że 
samemu trzeba za to zapłacić. 

Tomasz Wodziński, inspektor 
w Urzędzie Gminy Czarna wyja-
śnia, że zgodnie z przepisami gmi-
na jest odpowiedzialna za odbiór 
odpadów komunalnych. 

- Na wstępie zatem należałoby 
zdefiniować, co to jest odpad ko-

munalny i w jakiej mierze należą 
do tej grupy części samochodowe 
- mówi.

W tej gminie nie ma określonej 
liczby opon, które można bezpłat-
nie oddać. Co do innych części sa-
mochodowych Tomasz Wodziński 
uważa, że trzeba kierować się zdro-
wym rozsądkiem.

- Generalnie te duże części zale-
całbym odwieźć do stacji demon-
tażu pojazdów, ale mniejsze, takie 
jak lusterko? Można chyba potrak-
tować jak odpad zmieszany - zasta-
nawia się.

Dodaje, że gmina nie odbiera 
także odpadów przemysłowych 
i rolnych, w tym opon od pojaz-
dów rolniczych.

(nan)

Takie dworce to wstyd i hańba
Szanowni Państwo, takiego przy-

stanku PKS jak w Dębicy to nie ma 
nigdzie na terytorium Polski. Brud, 
smród i ubóstwo. (...)

 Dlaczego w tym wieku nie zbu-
dowali jeszcze dobrego dworca 
PKS? Nie ma połączeń z Jasłem, nie 
mówiąc o innych miejscowościach. 
Dzieci dojeżdżające do szkoły do 
Dębicy czekają i się nudzą. A gdzie 
powrót? Gdzie nauka? 

Druga sprawa - dworzec kolejo-
wy. Hańba i wstyd dla mieszkań-
ców Dębicy. Starostwo [była to 
inwestycja PKP - dop. red] wyda-
ło tyle milionów na przebudowę 
dawnej berzy i co? Nic. Dalej syf 
i brud. Za te miliony to możemy 
mieć w miarę możliwości dobre po-
łączenie między Krakowem a Rze-
szowem, dalej - Dębica - Mielec. 

Szkoda tylko młodzieży, bo jak 
wiem, każdy ma samochód i do-
jedzie wszędzie, ale nie wszyscy. 
Liczcie się z tym. To kierują do wło-
darzy miasta Dębica. Pozdrawiam 
i myślę o lepszej perspektywie.

Dębiczanin od 1954 roku

Co dalej z darmowymi 
autobusami w mieście?

Jak to jest, że w Dębicy są pienią-
dze na organizację miernych, niko-
mu niepotrzebnych imprez, a nie 
ma pieniędzy dla ważnych celów 
jakim jest komunikacja zbiorowa, 
z której korzystają m.in. dojeżdża-
jący do pracy i szkół. 

W Starachowicach [wojewódz-
two świętokrzyskie - dop. red] 
wprowadzono bezpłatną komu-
nikację miejską przeszło rok temu 
i ta decyzja oceniana jest jako strzał 
w dziesiątkę. W naszym mieście 
wszystko co ważne, odkłada się na 
później. Jak duże zyski czerpie mia-
sto ze sprzedaży biletów? - chyba 
nie za duże bo MKS-y jeżdżą pra-
wie puste, a spora grupa osób po-
dróżuje ze zniżką 50 lub 100%. 

W miastach, w których wprowa-
dzono bezpłatne przejazdy, komu-
nikacja zbiorowa stała się bardzo 
popularnym środkiem transportu, 
który w dużym stopniu wpłynął na 
ograniczenie ruchu samochodów 
osobowych. 

Emerytka

Mimo że w gminie Czarna można oddać dowolną liczbę opon 
samochodowych, niektórzy i tak wywożą je do lasu. 

W lasach borówki zaczynają się 
pokazywać. 

Opony tak, ale tylko 
sześć. Za odbiór reszty 
zapłacisz sam.

Jeden z naszych Czytelników 
chciał się pozbyć lusterka samo-
chodowego. Najpierw próbował 
oddać tę część wyposażenia auta 
w Punkcie Selektywnej Zbiórki 
Odpadów w Dębicy. Jednak odmó-
wiono mu przyjęcia. Nie zamierzał 
rozmontowywać lusterka, więc dla 
porządku postanowił dowiedzieć 
się, do którego worka z odpada-
mi powinien je wrzucić, żeby było 
zgodnie z przepisami. Zadzwonił 
zatem do Urzędu Miasta, by dopy-
tać o tę kwestię.

- I dowiedziałem się, że do żadne-
go, bo takiego rodzaju śmieci nie są 
odbierane w ogóle i pozbycie się ich 
muszę załatwić we własnym zakre-
sie. Chyba że coś źle zrozumiałem 
- opowiada dębiczanin.

Sławomir Gawlik, naczelnik 
Wydziału Ochrony Środowiska 
Urzędu Miejskiego w Dębicy po-
twierdza, że miasto nie zajmuje się 
odbiorem tego rodzaju odpadów. 
Z części samochodowych może-
my oddać opony, ale tylko 6 sztuk 
w roku. 

 - Taki zakres usług określa 
uchwała Rady Miejskiej - wyja-
śnia naczelnik.

Co zatem zrobić ze zużytym lu-
sterkiem, albo większą częścią sa-
mochodową, np. plastikową atrapą 

W internecie znaleźć można za-
mieszczane przez inspektoraty 
informacje dla zbieraczy runa le-
śnego. A właściwie przypomnienia, 
bo przepis, którego dotyczy nie jest 
nowy. Nieprzypadkowo teraz, bo 
za chwilę sezon na borówki, a prze-
pis dotyczy tych, którzy zbierają je 
z zamiarem sprzedaży. Otóż każ-
dy taki zbieracz musi postarać się 
o wpis do rejestru prowadzonego 
przez powiatowe stacje sanitarno-
-epidemiologiczne. Jeśli w nim nie 
widnieje, czeka go kara finansowa 
- i to niemała, bo na dzień dobry 
dostanie 1000 zł mandatu.

Tyle teoria. A jak to wygląda 
w praktyce? W Powiatowej Stacji 
Sanitaro-Epidemiologicznej w Dę-
bicy dowiadujemy się, że rzeczony 
rejestr istnieje. Tyle że... pusty. Jak 
informuje Dorota Brzezińska, kie-
rowniczka sekcji żywności, nie było 
wniosków o wpis na taką listę.

Przyznaje, że zgodnie z przepi-
sami, pracownicy Sanepidu mogą 
wystąpić z wnioskiem o ukaranie 
osoby, która borówkami bądź le-
śnymi poziomkami handluje, a nie 
jest wpisana do rejestru. Zapewnia 
także, że między innymi pod tym 
kątem prowadzone są kontrole pla-
ców targowych. Jako że sprzedaż 
borówek to w sezonie zjawisko dość 
powszechne na rzeczonych placach 
targowych, pytam, ile mandatów 
wystawił Sanepid sprzedawcom, 
którzy nie zadbali o umieszczenie 
ich we wspomnianym rejestrze. I tu 

niespodzianka... ani jednego, mimo 
że żaden z handlujących borówka-
mi w spisie nie widnieje.

Dorota Brzezińska tłumaczy, że 
podczas kontroli pracownicy Sane-
pidu po prostu nie spotykają sprze-
dających borówki, a jednocześnie 
zapewnia, że kontrole prowadzone 
są zgodnie z nakazującymi przepi-
sami.

O wpis do rejestru, który jest 
bezpłatny, nie muszą ubiegać się 
ci, którzy owoce zbierają tylko na 
własne potrzeby. W sezonie w na-
szych lasach nie brakuje zbieraczy 
borówek i z pewnością część z nich 
zrywa owoce na handel. Warto 
zaznaczyć, że najwyższy mandat 
za sprzedaż bez wpisu do rejestru 
wynosi 5 000 zł. O ile pracownicy 
Sanepidu kiedykolwiek trafią na 
osobę, która łamie przepisy.

(nan)

Za chwilę sezon na borówki. 
Chcesz sprzedawać, musisz się 
zarejestrować.  Teoretycznie.
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Powiat dębicki

Ks. Krzysztof Pietras, były proboszcz będzie musiał opuścić para�ę. Grono wiernych protestowało przeciwko tej 
decyzji biskupa. 

Ksiądz rezydent musi odejść

Czy po decyzji biskupa w parafii 
w Zasowie wreszcie zapanuje spokój?

to wynik działań agencji detektywi-
stycznej, którą parafianie wynajęli, 
by sprawdzić, gdzie podziewa się 
ksiądz, kiedy nie ma go na parafii.

Nastrojów nie uspokoiła kolejna 
decyzja kurii - ta o zmianie pro-
boszcza. Zbiegła się bowiem z inną, 
a mianowicie postanowieniem hie-
rarchów kościelnych, że parafię ma 
opuścić rezydent, były proboszcz 
ks. Krzysztof Pietras. 

Tego przeciwnikom obecnego 
proboszcza było już za wiele. Po 
raz kolejny napisali - tym razem do 
biskupa Leszka Leszkiewicza, za-
rzucając mu, że po wizytacji w Za-
sowie wprowadził w błąd swoich 
przełożonych, nie przedstawiając 
im, jak faktycznie wygląda sytuacja. 

A w ostatnią niedzielę, po poran-
nej mszy, ponownie zjawili się pod 
plebanią. Po nabożeństwie mieli 

zamiar zablokować wejście do bu-
dynku ks. Szczęśniakowi. Plano-
wali stać przy drzwiach i modlić 
się. Ale proboszcz na mszy się nie 
zjawił, prawdopodobnie nie było 
go na plebanii. 

Byli za to reporterzy ogólnopol-
skiej telewizji, którym parafianie 
opowiadali o kulawych relacjach 
z obecnym duszpasterzem. Zapo-
wiedzieli, że nie życzą sobie, by 
został w Zasowie w jakiejkolwiek 
roli. I protestowali przeciwko usu-
nięciu z parafii poprzedniego pro-
boszcza.

- Nasz ksiądz prałat ma zostać 
w naszej parafii! - skandowali wier-
ni zgromadzeni przed budynkiem.

Pod listem do biskupa Leszkiewi-
cza podpisało się 417 parafian (do-
rosłych). Cała wspólnota liczy ok. 
2500 osób (dorosłych i dzieci)

- Nie ma na to naszej zgody, by 
były ks. Proboszcz, dziś emeryt, 
który przepracował wśród nas 40 
lat swojego kapłańskiego życia, nas 
opuścił. Ta jego praca, ku naszej 
radości, przynosiła dla naszej Pa-
rafii bardzo pozytywne owoce tak 
duchowe, moralne jak i material-
ne. Przypominamy, że Parafia, jej 
składniki materialne, jak Kościoły, 
plebania, cmentarz są własnością 
wiernych parafian. To my finansuje-
my ich utrzymanie i dlatego mamy 
prawo żądać, by nasz ks. Proboszcz 
emeryt mieszkał w naszej Parafii 
do końca swoich dni. Nigdy nie 
zgodzimy się na Jego usunięcie.   
Domagamy się natomiast po raz 
kolejny o natychmiastowe usu-
nięcie z naszej Parafii, ks. Józefa 
Szczęśniaka, do którego straciliśmy 
zaufanie. Dla nas nie jest on księ-

Tym razem nie było 
transparentów, ale 
determinacja taka sama. 

 W Zasowie znowu zawrzało, 
choć tak naprawdę, odkąd probo-
stwo przejął tu ks. Józef Szczęśniak,   
konflikt  między kapłanem a para-
fianami nigdy nie został wygaszo-
ny na dobre. 

Zaczęło się krótko po tym, jak no-
wy proboszcz ogłosił swoje pierw-
sze decyzje, a wśród nich  redukcję 
nabożeństw w kościele filialnym 
w Dąbiu. Potem zwolnił grabarza, 
a dialogu z parafianami jakoś nie 
udało się nawiązać. Popłynęły skar-
gi do kurii w Tarnowie i postulaty 
o zmianę duszpasterza.

Początkiem października, kiedy 
do parafii na wizytację połączoną 
z bierzmowaniem przyjechał bi-
skup pomocniczy ks. Leszek Lesz-
kiewicz, kilkuset wiernych przyszło 
pod plebanię, by zaprotestować 
przeciwko rządom nowego pro-
boszcza. Burzliwa dyskusja z Radą 
Parafialną zakończyła się przekaza-
niem petycji do biskupa Andrzeja 
Jeża. Choć można by powiedzieć, 
że na tym sprawa się zakończyła, 
bo w grudniu protestujący dostali 
odpowiedź, że proboszcz zostaje. 

W międzyczasie przed komisją 
dyscyplinarną rzeszowskiego kura-
torium stanął Jan Kolbusz, dyrektor 
szkoły w Dąbiu i były już członek 
Rady Parafialnej. Musiał się tłu-
maczyć z udziału w proteście pod 
parafią, oskarżony o zachowania 
niegodne pedagoga. Wobec braku 
dowodów, postępowanie władz 
oświatowych zostało umorzone. 

W maju parafianie skierowali 
do kurii kolejne pismo. Twierdzą 
w nim, że ich proboszcz utrzymu-
je zażyłe kontakty z kobietą, którą 
odwiedza w Krakowie. Te ustalenia 

dzem, by dalej sprawować urząd 
proboszcza czy jakikolwiek inny. 
Prosimy o spowodowanie, by ks. 
Szczęśniak natychmiast wyjechał 
z naszej Parafii i świętokradzko nie 
sprawował nabożeństw i mszy św. 
- czytamy w piśmie.

Wygląda na to, że w kwestii po-
zostawienia na parafii ks. Pietrasa 
kuria pozostanie nieugięta.

- Do kurii wpłynęły skargi i sprze-
ciwy wobec zachowania i postawy 
Ks. Emeryta - byłego proboszcza. 
Część parafian wprost mówi o tym, 
że jest on stroną w tym konflikcie 
i nie wyobrażają sobie unormowa-
nia sytuacji w parafii, jeśli ks. Pie-
tras w niej pozostanie. W związku 
z tym, Biskup Tarnowski podjął 
decyzję o opuszczeniu parafii przez 
Księdza Emeryta - informuje. ks. 
Ryszard Nowak, rzecznik kurii 
w Tarnowie.

Przypomina, że biskup podjął 
również decyzję o zmianie aktual-
nego proboszcza i z dniem 1 lipca 
mianował na ten urząd ks. Pawła 
Skrabę. 

- Zatem obecny Ks. Proboszcz 
opuszcza parafię. Takie rozwią-
zania wydają się być konieczne, 
ażeby zażegnać źródło konfliktu 
z jednej i drugiej strony. Decyzja 
o nominacjach proboszczowskich 
została ogłoszona 5 czerwca, a za-
tem już od wielu dni wiadomo, że 
ks. Szczęśniak odchodzi z parafii - 
tłumaczy ks. Nowak.

Parafianie twierdzą, że takiej in-
formacji nikt wcześniej im nie prze-
kazał. Zaś fakt, że parafię opuszcza 
także dotychczasowy wikary, zro-
dził przypuszczenia, że jego miejsce 
zajmie ks. Szczęśniak.

Rzecznik kurii zapewnia, że 
zwierzchnicy poprosili proboszcza 
o wyjaśnienie jego wyjazdów do 
Krakowa. Ten złożył wyjaśnienia. 
Sprawa jest badana. 

Agnieszka Majba-Pochwat
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Wójt zapewnia, że nie wiedział

Turniej Debat Oksfordzkich Powiatu Dębickiego

Obronili tezę, że granicą wolności słowa 
jest dobro drugiego człowieka

Kosztował ciężkie pieniądze 
i stoi bezużyteczny

Stanisław Rokosz prócz 
pensji ma też emeryturę 

Obiekt miał służyć mieszkańcom 
miejscowości jako zaplecze do spo-
tkań integracyjnych i pikników. 
Tymczasem pół roku po tym, jak 
został postawiony, okazuje się, że 
nikt z niego nie korzysta i nie jest 
podłączony do żadnych mediów.

Na wieść o tym wójt Stanisław 
Rokosz nie kryje zdziwienia. Za-
pewnia, że był przekonany, że 
domek został oddany do użytku 
i służy mieszkańcom.

- Tłumaczenie, że prądu nie ma, 
bo Tauron się ociąga, jeszcze mogę 
zrozumieć, ale woda i kanalizacja to 
sprawa naszych służb - mówi Stani-
sław Rokosz.

Twierdzi, że już zlecił wykona-
nie tych prac i wkrótce w Kędzie-
rzu odbędzie się piknik połączony 
z oficjalnym oddaniem domku do 
użytku. Ma go zorganizować sołtys 
tej wsi.

(nan)

zycji, czyli broniących tezy. ZSE 
przypadła rola opozycji, która mia-
ła udowodnić, że teza jest niepraw-
dziwa. Lepiej ze swoim zadaniem 
poradzili sobie ci pierwsi, dlatego 

też mogli odebrać złote medale 
i puchar starosty.

Choć przed ogłoszeniem wyni-
ków wcale nie byli tego pewni. Ja-
kub Malisz pełniący rolę drugiego 

doradcy podkreśla, że drużyna za-
wsze daje z siebie wszystko, ale de-
cyzja i tak zależy od loży mędrców. 
Bo do swoich racji trzeba przekonać 
właśnie sędziów.

Budynek Starostwa Powiatowego w Dębicy uczniowie Kwiatka opuszczali w bardzo dobrych humorach.

Domek został zbudowany pod koniec ubiegłego roku. 

Stanisław Rokosz, jako jedyny, 
zarobił w zeszłym roku ponad 
300 000 zł.

W finale drużyna 
z Kwiatka okazała się 
lepsza od tej z Ekonomika.

Do rywalizacji przystąpiło pięć 
zespołów. W eliminacjach każdy 
stoczył dwa pojedynki. Zadaniem 
młodych ludzi było przytaczanie 
argumentów za lub przeciw tezom, 
które wylosowali. A oprócz tej ty-
tułowej, były też takie: Głównym 
celem wypraw w kosmos powinny 
być badania naukowe, a nie kolo-
nizacja; Rozwój dziennikarstwa 
niezależnego przynosi więcej szans 
niż zagrożeń; Uczniowie powinni 
otrzymywać wynagrodzenie finan-
sowe za naukę w szkole.

Po dwóch porażkach z dalszej 
rywalizacji odpadły ekipy II LO 
w Dębicy i LO w Jodłowej, które 
zajęły odpowiednio piąte i czwarte 
miejsce. Cień nadziei po jednym 
odniesionym zwycięstwie mogli 
mieć uczniowie z LO w Pilźnie. 
Okazało się jednak, że dwie wy-
grane wprowadziły do finału ekipy 
z dwóch szkół dębickich.

ZS nr 2 przed ostateczną debatą 
wylosował dla siebie rolę propo-

Zdarza się, że czasami bywają 
tego prawie pewni. Tym razem 
jednak do końca czekali, co powie 
marszałek debaty, którym był Mar-
cin Lewandowski, prezes współ-
organizującej imprezę Fundacji 
Alegoria. Dopiero wtedy mogli za-
cząć się cieszyć. Największe powo-
dy do radości miał Kamil Rutyna, 
wybrany najlepszym mówcą debat.

A drużyna Kwiatka po puchar 
sięgnęła w składzie: Mateusz Ćwik 
(mówca 1), Wiktoria Szpak (mów-
ca 2), Milena Dąbrowska (doradca 
1), Jakub Malisz (doradca 2), Kamil 
Rutyna (mówca 3) i Antoni Bona-
rek (mówca 4).

W ekipie debiutującego w zawo-
dach Zespołu Szkół Ekonomicz-
nych, która zajęła drugie miejsce, 
głos zabierali: Karol Cukla (mów-
ca 1), Dariusz Stasiak (mówca 2), 
Amos Lescio (doradca 1), Dorota 
Ryba (doradca 2), Tytus Szerszeń 
(mówca 3) i Emilia Kaczor (mów-
ca 4).

W loży mędrców, która oceniała 
argumentację zasiadali m.in. wice-
starosta Adam Pieniążek, kustosz 
Muzeum Regionalnego w Dębicy 
Artur Getler i niżej podpisany.

Janusz Grajcar.

- Tyle to wszystko kosztowało 
i tyle było gadania, co tam będzie, 
a nie ma nic. Pieniądze wydane, 
a tam nic się nie dzieje - mówi 
mieszkaniec Kędzierza, który za-
dzwonił do naszej redakcji.

Ten sam, który pod koniec ubie-
głego roku dopytywał, dlaczego 
taki mały budynek, o gabarytach 
większej altanki, kosztuje aż 200 
tys. zł. 

Władze gminy tłumaczyły wtedy, 
że podczas budowy wykorzystana 
została nowoczesna, ale dość kosz-
towna technologia skandynawska. 
Powstał budynek o powierzchni 
niespełna 36 metrów2, składający 
się z trzech pomieszczeń, tarasu 
oraz łazienki. Zakres inwestycji 
obejmował nie tylko wybudowanie 
budynku, ale też roboty elektryczne 
i sanitarne.

- Za takie pieniądze to można ma-
ły dom zbudować - denerwował się 
nasz Czytelnik. 

Pytał, komu potrzebna jest altana 
przy placu zabaw.

Gdybyśmy w zestawieniu, które 
opublikowaliśmy w ostatnim nu-
merze OL, brali pod uwagę dodat-
kowe dochody, a nie tylko pensje 
wójtów, burmistrzów i starosty, to 
właśnie on, z rocznym dochodem 
311 226 zł byłby na jego czele.

Na drugim miejscu znalazłby się 
Józef Chudy, wójt gminy Czarna 
(272 937 zł), tylko o 575 zł poko-
nując Marka Rączkę, wójta gminy 
Żyraków (272 362 zł). 

Ten pierwszy w zeszłym roku 
uzyskał 13 950 zł dodatkowego do-
chodu, z czego 2 950 zł to dieta ze 
Związku Gmin Wodociągów i Ka-
nalizacji w Woli Rzędzińskiej, 1000 
zł - pomoc z Zakładowego Fundu-
szu Świadczeń Socjalnych, 10 000 
zł - zapomoga z ZFŚS. Dodatkowy 
dochód Marka Rączki to 420 zł 
diety za zasiadanie w Komisji Re-
wizyjnej Lokalnej Grupy Działania 
Prowent. 

Dietę, tyle że z Podkarpackiej Iz-
by Rolniczej, w wysokości 700 zł, 
pobrał w zeszłym roku Jan Janiga, 
wójt gminy Jodłowa. 

Krzysztof Krawiec, wicebur-
mistrz gminy Pilzno, dorobił aż 
22 496 na umowę o dzieło. Ale nie 

podpisywał jej z samorządem, ale 
z prywatną firmą, dla której nad-
zorował budowę na terenie Dębicy.

5 000 zł dodatkowego dochodu 
Marka Mikruta, wicewójta gmi-
ny Dębica, to dofinansowanie do 
studiów podyplomowych. Takie 
samo otrzymał również drugi z za-
stępców Stanisława Rokosza - Jacek 
Drobot. Jemu urząd  dołożył 4 250 
zł. Dodatkowo w gminie zarobił 
7 946 zł na umowę o dzieło. 

720 zł, prowadząc ćwiczenia na 
uczelni, dorobił też Adam Kostrząb, 
wiceburmistrz gminy Brzostek. 

tra

Pół roku po postawieniu 
z budynku zaplecza placu zbaw 
w Kędzierzu nikt nie korzysta.

Dlatego wójt gminy Dębica jest 
obecnie w powiecie włodarzem 
o najwyższych dochodach. 
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Działaj Lokalnie - 
dodatkowy nabór

Straż miejska kilka razy odbierała zgłoszenia w sprawie wałęsających się 
owczarków niemieckich.

Komendant przypomina o obowiązkach właścicieli

Z kotem w pysku chodziły koło 
szkół. Właściciel został ukarany

Po raz pierwszy dotację otrzyma 
JAP Diament z Jodłowej.

Nie są to psy bezpańskie i nie był 
to również ich pierwszy samotny 
spacer ulicami miasta.

Widziane w wielu miejscach
Psy wędrują zawsze w parze. Wie-
lokrotnie widziane były w centrum 
Dębicy, m.in. przy ul. Żeromskie-
go, a ich zdjęcia pojawiały się na 
różnych fejsbukowych grupach. 
Choć owczarki nie były agresywne 
w stosunku do ludzi, to byli tacy, 
którzy na ich widok uciekali.

- Zaraz obok szkoły specjalnej 
i podstawowej luzem biegały dwa 
owczarki niemieckie, jeden z nich 
miał w pysku upolowanego kota - 
informuje nas Czytelnik.

Do maila dołączył zdjęcia zwie-
rząt, jak również film, na którym 
widać psa niosącego w pysku czar-
no-białego kota.

- Kot z tego, co mi wiadomo 
uciekł i przeżył - pisze dalej męż-
czyzna.

Na jednej fotografii, wykonanej 
już po ataku, widać zakrwawione-
go czworonoga, który schronił się 

pod samochodem. Jakie były jego 
dalsze losy, nie wiadomo.

- Straż miejska była powiadomio-
na, podobno te psy uciekły z kojca 
na ulicy Piaski. Nie była to podob-
no pierwsza ucieczka, z tego co się 
dowiedziałem to straż miejska na-
łożyła już na właściciela 500 zł man-
datu - pisze dalej Czytelnik.

Obawia się jednak, że to niczego 
nie nauczyło opiekuna psów. We-
dług mężczyzny właściciel będzie 
dostawał mandat za mandatem, aż 
w końcu dojdzie do tragedii.

Mandaty były
Komendant Straży Miejskiej Syl-
wester Bieszczad mówi, że temat 
wałęsających się owczarków nie-
mieckich jest mu znany. Zresztą 
nie tylko jemu, bo także jego pod-
władnym, którzy w tej sprawie kil-
kakrotnie interweniowali.

- Właściciel psów był pouczany, 
a kiedy to nie pomogło, to straż-
nicy nałożyli dwa mandaty. Jeden 
niższy, drugi wyższy - dodaje Syl-
wester Bieszczad.

Dokładnych kwot komendant nie 
pamięta, wyjaśnia jednak, że mak-
symalna kara, jaką na właścicieli 
wałęsających się psów mogą nało-
żyć strażnicy to 500 zł.

Czy to pomaga? W przypad-
ku owczarków progres jest, gdyż 
od jakiegoś czasu do Straży Miej-
skiej nie wpływają zgłoszenia 
w ich sprawie.

Dwa owczarki niemieckie co jakiś czas spacerują po 
mieście. Ostatnio upolowały kota.

Najpierw szukają właściciela
Podobne interwencje podejmo-
wane są przez strażników co ja-
kiś czas. Ci najpierw namierzają 
psy, a następnie próbują ustalić 
ich właściciela. Jeśli to się udaje, 
to zwierzęta są od razu im przeka-
zywane, jeśli nie, to informowany 
jest Zakład Usług Miejskich, który 
przewozi czworonogi na Brzozo-
we Ranczo.

Właściciele na początku zawsze 
są pouczani. W większości przy-
padków to wystarczy, ale są i ta-
kie sytuacje, gdzie rozmowy nic 
nie dają.

- Wtedy strażnik ma prawo nało-
żyć mandat. Jeśli właściciel go nie 
przyjmie, to sprawa trafia do sądu. 
Są też takie sytuacje, kiedy wniosek 
do sądu kierowany jest od razu - 
podkreśla Sylwester Bieszczad.

I przypomina, że to na wła-
ścicielu spoczywa obowiązek 
odpowiedniego zabezpieczenia 
zwierząt. Mandat 500 zł może być 
najmniejszym zmartwieniem w sy-
tuacji, kiedy wałęsający się pies 
zrobi krzywdę człowiekowi, czy 
też doprowadzi do innej niebez-
piecznej sytuacji.

rar

W edycji 2023 programu Działaj 
Lokalnie pieniądze na realizację 
projektów otrzymało już dziewięć 
podmiotów. Jako że Klub Szacho-
wy Hetman nie spełnił wymogów 
formalnych, Stowarzyszenie Dębic-
ki Klub Biznesu ogłosiło nabór uzu-
pełniający dla gminy Pilzno.

- Projekt należy zgłosić do 23 
czerwca. Można to zrobić online 
pod adresem generatorspoleczny.
pl. Czeka 5 tysięcy złotych - zachęca 
członek komisji Paweł Ochab.

A dotacje otrzymały już:
• OSP w Nagoszynie na projekt Al-

tanowa integracja - 6 000 zł
• KGW w Słotowej - Ekodziałanie 

to oszczędzanie - 6 000 zł
• OSP w Straszęcinie - SOS na ratu-

nek - mistrzostwa pierwszej po-
mocy przedmedycznej - 6 000 zł

• KGE w Strzegocicach - Jestem 
Eko - jestem wielki - 6 000 zł

• Stowarzyszenie Królewskie Pil-
zno - Pikniki biegowe z Królew-
skim Pilznem - 5 800 zł

• CKiP w Żyrakowie - Przeszłość 
oczami współczesności - 5 500 zł

• OSP w Woli Żyrakowskiej - Ak-
tywizacja oraz podnoszenie kom-
petencji członków Młodzieżowej 

Drużyny Pożarniczej Ochotniczej 
Straży Pożarnej w Woli Żyra-
kowskiej - 5 000 zł

• KGW w Jodłowej Górnej - Życie 
na ziemi przedłużamy – ekologię 
wprowadzamy - 4 900 zł

• Stowarzyszenie Jodłowska Aka-
demia Piłkarska Diament - Eko-
logia na sportowo - 4 800 zł
Program Działaj Lokalnie Polsko-

-Amerykańskiej Fundacji Wolności 
realizowany jest przez Dębicki 
Klub Biznesu oraz gminy Jodłowa, 
Pilzno i Żyraków we współpracy 
z Akademią Rozwoju Filantropii 
w Polsce.       JAG

Na dofinansowanie projektu 
może liczyć dziesięć organizacji. 
Jest jeszcze jedno wolne miejsce. 
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Przed sceną były tłumy

Na festynie w Żyrakowie zawitało lato

KGW Oaza zacumuje 
w budynku remizy

Choć przez chwilę pogoda po-
straszyła deszczem, za chwilę 
wyszło słońce i na Rynku w Żyra-
kowie, gdzie odbywał się Piknik 
Rodzinny, zapanowało prawdziwe 
lato. Publiczności przybywało z go-
dziny na godzinę, wśród uczestni-
ków zabawy byli przedstawiciele 
każdego pokolenia: od dzieciaków, 
nawet takich w wózkach, po senio-
rów, którzy coraz częściej aktywnie 
uczestniczą w takich imprezach.

Atrakcji nie brakowało dla uczest-
ników w każdym wieku. Dzieci 
szalały  na dmuchańcach, dorośli 
oblegali punkty gastronomiczne 
i stoiska wystawione przez koła 
gospodyń wiejskich oraz Warsztaty 
Terapii Zajęciowej Stowarzyszenia 
Radość, które z gminą związane 
jest od wielu lat i zawsze bierze 
udział w takich wydarzeniach.

Jednak najtłoczniej było przed 
sceną. Tutaj najpierw prezentowa-
li się rodzimi artyści. Wystąpiła 
Gminna Orkiestra Dęta, a po niej 
zespoły taneczne, prowadzone 
w placówkach kulturalnych pod 
okiem instruktorki Małgorzaty Ka-
ni.  

Kiedy ze sceny zeszły dziecia-
ki, swój show przedstawiły panie 
z zespołu Po Naszemu. Gwiazdą 
imprezy był zespół Piękni i Mło-
dzi, którego koncert zgromadził 
na Rynku tłumy mieszkańców nie 
tylko gminy, a nawet spoza powia-
tu, o czym świadczyły rejestracje 
samochodów zaparkowanych na 
każdym wolnym skrawku miejsca. 

Wydarzenia na Rynku poprze-
dził tradycyjnie już rozegrany mecz 
koszykówki na wózkach. 

 (nan) Podczas występów najmłodszych pod sceną najwięcej było rodziców. 

Zespół Po Naszemu na scenie. Jednym z konkursów było podbijanie piłki nogą. 
Młode tancerki w oczekiwaniu na 
występ. 

KGW Oaza potrzebuje siedziby. 

Zanim na scenę wyszły gwiazdy, prezentowali się na niej 
rodzimi artyści z gminy Żyraków. 

KGW Oaza to jedna z młodszych  
organizacji skupiających aktywne 
kobiety w gminie Dębica. A nawet 
bardzo aktywne, bo panie, ale i pa-
nów z Pustyni, można spotkać na 
wielu imprezach organizowanych 
nie tylko w tej wsi.

- I tu pojawił się problem, bo nie 
mieliśmy dla nich pomieszczeń, 
gdzie mogliby się spotykać - mówi 
Marcin Ciszek, dyrektor Centrum 
Kultury i Promocji gminy Dębica.

Zapadła decyzja, by Oazę ulo-
kować w remizie OSP. Jednak 
najpierw trzeba wyremontować po-
mieszczenia.

- Mamy na to 47 tys. zł i mam 
nadzieję zmieścić się w tej kwocie. 
Tym bardziej, że członkowie koła 
zobowiązali się, że sami pomalują 
ściany. Prawdę mówiąc, serce ro-
śnie, kiedy się patrzy na ich zapał 
- dodaje Marcin Ciszek. 

KGW dostanie do dyspozycji 
dwa pomieszczenia na piętrze, 
jedno jako zaplecze, drugie służą-
ce do spotkań. Termin rozpoczęcia 
remontu zależeć będzie od tego, 
kiedy uda się znaleźć wykonawcę. 
Najszybciej w wakacje.

(nan)

Są pieniądze na remont 
pomieszczeń dla Koła Gospodyń 
Wiejskich w Pustyni. 

Gmina Dębica, Żyraków
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Zmienia się terminarz odbioru odpadów

Śmieci jest za dużo
Strażacka rodzina ze Żdżar 
w potrzebie po śmierci ojca

Joanna Lesiak, która wystąpiła z zespołem przed Maciejem Miecznikowskim, mogła liczyć na wsparcie fanów.Najmłodsi artyści też mieli swoje 5 minut na scenie. 

Jedną z atrakcji był występ Martyny Mroczki, �nalistki programu You Can 
Dance. Nowa Generacja 2.

Pomoc tra� do żony Marcina Pędraka Marzeny i ich dzieci.

Dni Pilzna 2023

Deszcz w zabawie nie przeszkodził 

chał są członkami Młodzieżowej 
Drużyny Pożarniczej, bo chcą pójść 
w ślady taty.

Marcin Pędrak zmarł nagle 3 
czerwca zostawiając rodzinę bez 
głównego źródła utrzymania 

i środków do życia. Obecnie ich 
najpilniejszymi potrzebami są zgro-
madzenie opału na zimę i dokoń-
czenie remontu pokoi dla starszych 
dzieci, który zaczął Marcin.

JAG

Dlatego na stronie pomagam.
pl/g6yf93 zwrócili się z prośbą 
o wsparcie finansowe do wszyst-
kich, którym nieobca jest empatia.

Marcin Pędrak członkiem Ochot-
niczej Straży Pożarnej w Żdżarach 
był od 2007 roku. Przez szesnaście 
lat uczestniczył w dziesiątkach, 
a być może i setkach akcji ratow-
niczo-gaśniczych. Kiedy tylko była 
taka potrzeba, bez wahania spieszył 
z pomocą innym, by chronić ich ży-
cie i mienie.

- Za pracę w OSP w 2011 roku 
otrzymał od Prezydium Zarządu 
Powiatowego odznaczenie Wzoro-
wy Strażak - podkreśla założycielka 
zbiórki Dominika Stolarz.

Z żoną Marzeną wychowywali 
czwórkę dzieci: Magdę, Michała, 
Mateusza i Macieja. Magda i Mi-

Spółka z Paszczyny za obsługę 
mieszkańców gminy Czarna od-
powiedzialna jest od stycznia 2023 
roku. W uzgodnieniu z Biurem Go-
spodarowania Odpadami już wcze-
śniej zostało wprowadzonych kilka 
zmian, mających na celu poprawę 
jakości obsługi.

Na bieżąco kontrolowane są wor-
ki, w których powinny znaleźć się 
tworzywa sztuczne i szkło. Jeśli 
mieszkańcy nie przykładają się do 
segregacji, pracownicy robią doku-
mentację fotograficzną, a wystawia-
jący są ostrzegani żółtymi kartkami. 
Każdy samochód jest też wyposa-
żony w gps, który pozwala dokład-
nie prześledzić jego trasę. To z kolei 
ma sprawić, by skończyły się skargi, 
że auto gdzieś nie dojechało.

Od 1 lipca wprowadzona zostanie 
kolejna zmiana. Ta dotyczyć będzie 

mieszkańców trzech miejscowości: 
Grabin, Podlesia i Głowaczowej.

- Dzielimy Grabiny na dwa dni, 
bo to największa wieś, a dotychcza-
sowa trasa była za długa - tłumaczy 
Tomasz Wodziński z Biura Gospo-
darowania Odpadami w Urzędzie 
Gminy w Czarnej.

Grabiny (z wyłączeniem drogi 
powiatowej w kierunku Głowaczo-
wej): zmieszane - 6 lipca, 3 sierpnia, 
12 września, 10 października, 9 
listopada i 6 grudnia. Segregowa-
ne i bio - 25 lipca, 23 sierpnia, 25 
września i 25 października. Segre-
gowane, bio i popiół - 27 listopada 
i 20 grudnia.

Grabiny (od nr 87 do 109E), Gło-
waczowa (bez nr 5-11) i Podlesie: 
zmieszane - 7 lipca, 7 sierpnia, 7 
września, 5 października, 10 li-
stopada i 8 grudnia. Segregowa-
ne i bio - 21 lipca, 21 sierpnia, 21 
września i 19 października. Segre-
gowane bio i popiół - 24 listopada 
i 22 grudnia.

JAG

Z pomocą pospieszyli jej koledzy 
zmarłego druha Marcina 
Pędraka, ale sami nie dadzą rady.

Do korekty doszło po interwencji 
ze strony Przedsiębiorstwa 
Gospodarowania Odpadami.

Czarna, Pilzno
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Apelują o ostrożność 

Koniec robót: maj 2024

Widziałeś wilka? Zadzwoń

Drogę rozbuduje przedsiębiorstwo z Dębicy

Uczestnicy biegu 
głównego ruszą o 16

Trwa ocena 
formalna ofert

- To pozwoli mu zorientować się, 
że ma do czynienia z człowiekiem 
i że nie jest mile widziany. Jeśli 
zwierzę nie reaguje i zamiast od-
dalić się, podchodzi bliżej, rzucaj 
w niego będącymi w zasięgu ręki 
przedmiotami, najlepiej grudami 
ziemi. Wycofuj się spokojnie, mo-
żesz przyspieszyć, dopiero gdy 
masz pewność, że zwierzę jest dale-
ko i nie interesuje się tobą - czytamy 
w komunikacie.

Należy pamiętać, że ataki wilków 
na ludzi zdarzają się wyjątkowo 
rzadko. Od czasów drugiej wojny 
w Polsce zarejestrowano 7 takich 
sytuacji. We wszystkich wilki były 
chore albo regularnie dokarmiane 

przez ludzi. Medialne doniesienia 
z ostatnich miesięcy z naszego kra-
ju nie potwierdziły się w żadnym 
wypadku. Ale trzeba też pamiętać, 
że wilki są bezwzględne wobec 
zwierząt. Często atakują psy bę-
dące przy domu, a także zwierzęta 
gospodarskie. Na właścicielu tych 
zwierząt spoczywa obowiązek od-
powiedniego ich zabezpieczenia.

Jak informują nasi Czytelnicy wil-
ki widywane są również w gminie 
Jodłowa, przy drodze z Jodłowej 
do Wisowej. W przypadku zaob-
serwowania tych zwierząt należy 
dzwonić pod numer 14 680 30 06 
lub 47 8228 521.

Grzegorz Król

Do przetargu stanęło jedynie 
Przedsiębiorstwo Drogowo-Mo-
stowe z Dębicy i to właśnie ta firma 
zrealizuje zadanie.

Droga rozbudowana zostanie na 
odcinku 1290 m. Po zakończonych 
pracach jezdnia będzie miała sze-
rokość 5 m. Wybudowane zostaną 
także pobocza oraz chodniki na 
skrzyżowaniach. W planach jest 
też remont zatoki postojowej, jak 
również budowa oraz przebudowa 
odwodnienia. 

Na tym nie koniec, bo przy 
drodze ustawione zostaną słupy 
oświetleniowe i wybudowana ka-
nalizacja sanitarna. W planach są 
także roboty, których nie widać, 
a które są istotne z punktu widze-
nia mieszkańców.  To m.in. budo-
wa sieci telekomunikacyjnej.

Łączna wartość inwestycji to pra-
wie 9,4 mln zł, z czego blisko 3,7 

mln zł to dofinansowanie, które 
gmina Brzostek zdobyła z Rządo-
wego Funduszu Rozwoju Dróg. 
Finał robót zaplanowany został na 
maj przyszłego roku. W tym czasie 
osoby korzystające z drogi muszą 
liczyć się z utrudnieniami, a także 
czasowym jej zamykaniem. Jed-
nak patrząc na to, w jakim jest ona 
obecnie stanie, warto na te kilka 
miesięcy uzbroić się w cierpliwość 
i poczekać.

Był to drugi przetarg na to za-
danie. W poprzednim również 
wystartowała tylko jedna firma 
i również było to Przedsiębiorstwo 
Drogowo-Mostowe. Jednak wtedy 
kwota, którą dębicka spółka chciała 
za wykonanie robót przewyższała 
tą, którą gmina planowała na to 
zadanie przeznaczyć. Przetarg zo-
stał unieważniony.

rar

Wilki przed człowiekiem uciekają. Tego uchwycił pochodzący z Brzostku 
fotograf przyrody Robert Sypień.

Droga między Skurową a Przeczycą wymaga gruntownej przebudowy.

Bieg odbędzie się 25 czerwca.

Władze Brzostku 
informują, jak zachować 
się podczas spotkania.

W czterech miejscowościach gmi-
ny widziane były wilki. Jak infor-
muje Referat Mienia Komunalnego 
i Ochrony Środowiska w Brzostku, 
zwierzęta te pojawiły się w Grud-
nej Górnej, Grudnej Dolnej, Skuro-
wej i Woli Brzosteckiej.

- Zwracamy się z prośbą o zacho-
wanie ostrożności i niezwłoczne 
zgłaszanie incydentów napotkania 
wilka lub jego obecności w obrę-
bie zabudowań. Zgłoszenia nale-
ży składać do Urzędu Miejskiego 
w Brzostku, biuro nr 8 w godzinach 
pracy urzędu lub na komisariat po-
licji - informuje RMKiOŚ.

Urząd informuje również o tym, 
jak zachować się jeśli wilk podcho-
dzi zbyt blisko, na odległość po-
niżej 30 m lub przygląda się zbyt 
długo albo poszczekuje lub warczy. 
W takiej sytuacji należy unieść rę-
ce i nimi wymachiwać. To sprawi, 
że sylwetka człowieka będzie dla 
niego lepiej widoczna. Dzięki te-
mu skuteczniej rozprzestrzenimy 
także swój zapach, który na wilka 
działa odstraszająco. Wtedy zwie-
rzę ucieknie, gdyż ludzi traktuje jak 
śmiertelne zagrożenie. Należy rów-
nież głośno i ostro pokrzykiwać lub 
gwizdać w kierunku zwierzęcia.

Bieg Szlakiem Cyganiewicza Cross 
Run Jodłowa-Wisowa 2023 odbędzie 
się w niedzielę 25 czerwca. W biegu 
głównym udział może wziąć 150 
zawodników. W poniedziałek 19 
czerwca, o godz. 13 zapisanych by-
ło 100 osób, z czego 59 opłaciło start 
w zawodach. Dlatego miejsc nie po-
winno zabraknąć również dla tych, 
którzy zechcą zapisać się na miejscu, 
w dniu biegu.

Biuro zawodów znajdować się 
będzie w Szkole Podstawowej nr 
3 w Jodłowej-Wisowej, a otwarte 
zostanie o godz. 14:30. Na godzinę 
16 zaplanowany został start biegu 
głównego na dystansie 10 km oraz 
tego na 5 km. Pięć minut później 
wystartują uczestnicy marszu nordic 
walking na dystansie 5 km. Opłata 
za udział w biegu głównym na 10 
km wynosi 50 zł, z kolei za nordic 
walking oraz bieg na 5 km zapłaci-
my dziesięć złotych mniej. Udział 
w imprezie zapowiadają zawodnicy 
z Ryglic, Pilzna, Kamienicy Dolnej, 
Mielca, Brzeska, czy Krakowa. Nie 
zabraknie również gospodarzy, czyli 
biegaczy Wilków Jodłowa.

Na pokonanie tras zawodnicy 
będą mieli 1,5 godziny. Klasyfika-
cja prowadzona będzie w kategorii 
open kobiet i mężczyzn, najlepsza 

mieszkanka i mieszkaniec gminy 
Jodłowa, najmłodszy oraz najstarszy 
uczestnik biegu z gminy Jodłowa. 
Nie będzie podziału na kategorie 
wiekowe. Trzy pierwsze kobiety 
oraz trzej panowie poza medalami 
otrzymają statuetki. Pozostali za-
wodnicy wrócą do domów tylko 
z medalami.

Organizatorami imprezy są gmina 
Jodłowa, SP nr 3 w Jodłowej-Wiso-
wej, Grupa Biegowa Wilki Jodłowa 
oraz Koło Gospodyń Wiejskich Wi-
sowianie. Rejestracja odbywa się po-
przez stronę timekeeper.pl, a więcej 
informacji uzyskać można pod nr. 
tel. 507 638 520.

rar

Budowa infrastruktury rekreacyj-
nej to zadanie podzielone na cztery 
części. Trzy dotyczą budowy wiat 
rekreacyjnych w: Dębowej, Jodłowej 
Górnej i w Zagórzu. Czwarta część 
to ta związana z budową siłowni na 
świeżym powietrzu w Jodłowej, na 
stadionie piłkarskim.

Niektóre firmy startujące w prze-
targu składały oferty na wszystkie 
cztery części, inne tylko na wybra-
ne. Wiele wskazuje na to, że wiaty 
wybuduje firma Colder z Cergo-
wej, która przedstawiła najniż-
szą ofertę. Natomiast za budowę 
siłowni odpowiedzialna będzie 
prawdopodobnie firma Hercules 
z Pogorzyc.

- Trwa ocena formalna ofert - mó-
wi wójt Jodłowej Jan Janiga.

Zadanie finansować będzie Lokal-
na Grupa Działania Liwocz.

rar

Jeszcze w dniu zawodów będzie 
można zapisywać się do udziału 
w biegu w Jodłowej.

Osiem firm wystartowało 
w przetargu ogłoszonym przez 
gminę Jodłowa.

Blisko 9,4 mln zł kosztowała będzie rozbudowa drogi gminnej 
Przeczyca-Skurowa. Umowa już została podpisana.
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Kościół, religia, wiara

DLA MISJI W MARCO
W połowie lipca ks. Mariusz Ma-
ziarka, proboszcz para�i Na-
rodzenia św. Jana Chrzciciela 
w Brzeźnicy wybiera się w od-
wiedziny do swojej dawnej mi-
sji w Peru. W związku z tym rada 
para�alna wyszła z inicjatywą, 
aby wspomóc misję w Marco. 
Może to zrobić każdy, wrzucając 
o�arę do skrzynki, która jest wy-
stawiona przy ołtarzu Chrystu-
sa Ukrzyżowanego.
 
POSŁANIE DO LIZBONY
W niedzielę 25 czerwca w ko-
ściele św. Jadwigi w Dębicy 
odbędzie się okręgowe posła-
nie na Światowe Dni Młodzie-
ży w Lizbonie. Mszy św. o godz. 
20:30, podczas której dojdzie do 
tego obrzędu, przewodniczył 
będzie bp Leszek Leszkiewicz. 
Będzie to równocześnie kolejna 
msza św. młodych pod hasłem 
Światłość w ciemności.
 
WAKACYJNY PORZĄDEK
W czasie wakacji msza św. w so-
boty o godz. 18:00 w zabytko-
wym kościele św. Stanisława 
Biskupa i Męczennika w Jodło-
wej będzie odprawiana z liturgią 
niedzielną. Zmianie ulegnie tak-
że porządek innych nabożeństw 
w tej para�i. W tygodniu nie bę-
dzie mszy św. w kaplicach dojaz-
dowych w Dębowej i Wisowej. 
W Sanktuarium Dzieciątka Jezus 
w poniedziałek i wtorek msze 
św. odprawiane będą tylko rano 
o 6:30, w środę i piątek o 18:00, 
w czwartek zaś rano i wieczo-
rem z całodzienną adoracją.
 
MSZA ŚW. O UZDROWIENIE
Kolejna msza św. z modlitwami 
o uzdrowienie odprawiona zo-
stanie w kościele Miłosierdzia 
Bożego w Dębicy w poniedzia-
łek 26 czerwca o godz. 18:00. Do 
uczestnictwa w niej zaprasza ks. 
proboszcz Antoni Bielak.
 
ZA CIASTO NA MAZURY
Po mszach św. w niedzielę 25 
czerwca grupa młodzieżowa 
z para�i Najświętszego Serca 
Pana Jezusa w Dębicy-Latoszy-
nie będzie przy kościele rozpro-
wadzać upieczone prez siebie 
ciasta. Dzięki otrzymanym za 
nie o�arom młodzi ludzie bę-
dą mogli wziąć udział w wyjeź-
dzie formacyjno-integracyjnym 
na Mazurach.
 
ZAPISY JUŻ TRWAJĄ
Diecezjalne Studium Rodziny 
rozpoczyna kolejne zapisy na 
cykl wykładów pogłębiających 
wiedzę o małżeństwie i rodzi-
nie zgodnie z nauczaniem Ko-
ścioła katolickiego. Studium 
trwa dwa semestry i rozpoczy-
na się 2 września. Szczegóły i za-
pisy: Wydział Duszpasterstwa 
Małżeństw i Rodzin Kurii Diece-
zjalnej w Tarnowie, nr tel. 791 
018 826.
 
GOŚĆ Z NIEPOKALANOWA
W kościele Miłosierdzia Bożego 
w Dębicy podczas wszystkich 
mszy św. w niedzielę 25 czerw-
ca kazania głosił będzie o. Piotr 
Szczepański z Niepokalanowa. 
Zgromadzonym wiernym przy-
bliży charyzmat św. Maksymilia-
na Kolbe i jego dzieło, którym 
jest między innymi Rycerstwo 
Niepokalanej, działające także 
w tej wspólnocie.

W niedzielę świętować będą wierni 
w aż ośmiu parafiach

Kręcił kilometry 
dla Antosi

Nikola Strączek przyjmuje gratulacje od dyrektorki RzBS w Pilźnie Anny Smołuchy.

Mieszkańcy Żdżar jako para�anie odpust obchodzić będą po raz drugi.

Z błogosławioną Karoliną zaśpiewajmy

Nagroda dla Nikoli Strączek

To była ósma edycja ogólno-
polskiego konkursu wokalno-
-muzycznego Z błogosławioną 
Karoliną zaśpiewajmy. Wydarze-
nie od początku organizowane jest 
przez Rzemieślniczą Branżową 
Szkołę I stopnia im. bł. Karoliny 
Kózki w Pilźnie. A współorgani-
zatorem jest Wydział Katechetycz-
ny Kurii Diecezjalnej w Tarnowie. 
Początkowo finały odbywały się 
na Rynku w Pilźnie, a od kilku lat 
w amfiteatrze leśnym Dolina Pstrą-
ga w Machowej.

W tym roku do finałowej rywali-
zacji zaproszonych zostało dziesię-
ciu uczestników w trzech grupach 
wiekowych. Soliści, duety i zespoły 
wybrani zostali przez jury spośród 
kilkudziesięciu zgłoszonych z całej 
Polski. Wszyscy zaprezentowali 
utwory opowiadające o życiu bło-
gosławionej z diecezji tarnowskiej.

Niektórzy napisali własne piosen-
ki i odpowiednio jej zaaranżowali. 
Zwracali w nich uwagę na warto-
ści, którymi kierowała się w życiu 
młoda dziewczyna, pochodząca 
z miejscowości Wał-Ruda. W ten 
sposób chcieli dać przykład postę-
powania rówieśnikom.

wodniczył i homilię wygłosi ks. 
Kazimierz Kuman z Mielca. W cza-
sie eucharystii odbędzie się obrzęd 
poświęcenia, odsłonięcia i de-
dykowania tablicy pamiątkowej 
Zgromadzeniu Sióstr Służebniczek 
Starowiejskich, które pracowały 
w Żdżarach w latach 1902-1998. 
W uroczystościach będą uczestni-
czyły siostry z Domu Prowincjal-
nego w Tarnowie wraz z matką 
prowincjalną s. M. Krystyną Rutką 
oraz ostatnią z pracujących w Żdża-
rach s. Heleną Śromek.

O godz. 11:00 suma rozpocznie 
się także w kaplicy MBNP w Gło-

waczowej. W trakcie jej trwania 
zostaną poświęcone dwa obrazy. 
Jeden odnowiony z kapliczki i dru-
gi, który jest wierną kopią tego ze 
śladami po kulach z II wojny świa-
towej. Duszpasterze modlić się 
będą w intencji osób, które przy-
czyniły się do remontu kapliczki 
i obrazów. Nie będzie w tym dniu 
mszy św. o godz. 8:00.

W kaplicy w Podlesiu Machow-
skim, będącej podobnie jak po-
przednie pod wezwaniem MBNP, 
odpustowe nabożeństwo odpra-
wione zostanie o godz. 11:00.

JAG

Klasy 0-4
1. Zespół Przyjaciele Jezuska 

z Publicznego Przedszkola Para-
fialnego im. Karoliny Kózki w Mo-
krzyskach;

2. Nikola Strączek z Ochronki 
Sióstr Służebniczek w Pilźnie;

3. Gabriel Adamowicz z Niepu-
blicznej Niepłatnej Szkoły Podsta-
wowej w Tarnowie.

Klasy 5-8
1. Szymon Robak z SP nr 8 

w Mielcu;
2. Mikołaj Adamowicz z NNSP 

w Tarnowie;
3. Dominika Klimczak z SP nr 24 

w Tarnowie.
Wyróżnienie: Gabriela Pach 

z Zespołu Placówek Oświatowych 
w Słopnicach.

Szkoły ponadpodstawowe i do-
rośli

1. Zespół Czarna Błyskawica 
i Przyjaciele z Zabawy,

2. S. Agata Noskowicz ze Zgro-
madzenia Sióstr Służebniczek BD-
NP w Pilźnie.

Wszyscy pozostali uczestnicy 
otrzymali dyplomy.

JAG

Podopieczna ochronki 
w Pilźnie zajęła drugie 
miejsce w konkursie.

We wspólnocie Narodzenia św. 
Jana Chrzciciela w Brzeźnicy msze 
św. 25 czerwca odprawione zosta-
ną o godz. 7:00, 9:00, 11:00 (suma) 
i 16:00. Kazanie głosił będzie ks. 
Janusz Maziarka, proboszcz parafii 
w Łękach Górnych, brat gospoda-
rza w Brzeźnicy ks. Mariusza.

W parafii św. Jana Chrzciciela 
w Pilźnie sumie o godz. 10:30 prze-
wodniczył będzie ks. Jan Król, który 
wspólnie z ks. Pawłem Kochanie-
wiczem obchodzi w tym roku 30 
rocznicę święceń kapłańskich.

Wierni ze Stasiówki wspominać 
będą patronów ich świątyni, czyli 
Apostołów Piotra i Pawła. Główną 
mszę św. o godz. 11:00 odprawi 
i kazanie wygłosi ks. Rafał Jagoda 
z parafii św. Jadwigi w Dębicy. Z tej 
samej okazji świętować będą para-
fianie ze Starej Jastrząbki.

Uroczystości odbędą się również 
w Czarnej, tu ku czci Matki Bożej 
Nieustającej Pomocy. Suma z pro-
cesją o godz. 11:00. Homilię wygło-
si ks. Marek Migacz, duszpasterz 
młodzieży i prefekt szkół średnich 
z Ciężkowic.

W parafii MBNP w Żdżarach 
sumie o godz. 11:00 będzie prze-

We wtorek 13 czerwca tę trasę 
pokonał na rowerze 49 razy. Dzięki 
temu uzyskał sumę przewyższeń, 
które odpowiadają wysokości naj-
wyższej góry świata Mount Eve-
rest. A wszystko to dla chorej 
Antosi Żychowskiej. Dziewczynka 
urodziła się z połową serca i cierpi 
na HLHS. Jej rodzicom można po-
móc w leczeniu wpłacając pienią-
dze na zrzutka.pl/kgg695.

Ks. Paweł dzień wybrał nieprzy-
padkowo. Był on odpowiednio 
długi dla takiego wyzwania. 13 
czerwca w Kościele katolickim 
przypada też wspomnienie św. 
Antoniego z Padwy, a więc dzień 
imienin Antosi.

Na trasie towarzyszyło mu wiele 
osób, m.in. znany ultrakolarz Kry-
stian Cholewa. 

Wystartowali o 4:00, a z rowerów 
zsiedli o 23:57. Ks. Paweł jest 83 
Polakiem, który dokonał tego wy-
czynu. Przejechał prawie 417 km, 
robiąc ponad 9 759 metrów prze-
wyższeń.

- Chętnie podejmę się kolejnych 
rowerowych wyzwań, które już 
chodzą mi po głowie. Jeśli tylko po-
jawi się potrzeba, żeby komuś po-
móc - zapewnia ks. Paweł Nowak.

JAG

Uroczystości odpustowe będą też 
okazją do przeżywania innych 
ważnych wydarzeń.

Spod pomnika Chrystusa Króla 
w Małej na Południk i w drugą 
stronę jeździł ks. Paweł Nowak.
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Nasi na Instagramie 

Siostra Katarzyna jest ochroniarką, 
a Arkadiusz Krupa dreamsmakerem 

Najmniejszy zaczyna 
doganiać rodzeństwo

Już w 2021 roku właścicielka ku-
linarnego bloga, na którym znaleźć 
można obecnie już ponad 4 tysiące 
postów, była najpopularniejszą in-
stagramerką z naszego powiatu. 
Tradycyjna, ale też nowoczesna 
kuchnia, którą promuje, cieszy się 
coraz większym zainteresowaniem 
internautów. Okazuje się jednak, 
że prócz profilu ataeb7_kuch-
nia_domowa_beaty,warto zerknąć 
również na inne, z mniejszymi za-
sięgami, których autorzy mieszkają 
w naszym powiecie. 

Ochroniarka w habicie 
Takich zasięgów nie ma co praw-
da instagramerka, którą znaleźć 
można w tym serwisie wpisując 
w wyszukiwarkę: skatarzynasbd-
np. Osoba, która kryje się pod tym 
nickiem to nikt inny jak s. Katarzy-
na Sikora, ze zgromadzenia Sióstr 
Służebniczek BDNP.

- Ochroniarka, czy przedszko-
lanka - przedstawia się nawiązując 
do pracy w ochronce prowadzonej 
przez zgromadzenie. 

Profil uśmiechniętej zakonnicy 
śledzi obecnie niewiele ponad 800 
osób. To i tak więcej niż stronę 
zgromadzenia, która ma tylko 544 
obserwujących. 

Między polityką a boksem
Od polityki trudno uciec, więc 
znajdziemy ją też na instagramie, 
nawet w wydaniu lokalnym. Profil 
Pawła Ciszczonia, dyrektora biura 
poselskiego Krzysztofa Sobolew-
skiego, radnego gminy Jodłowa 
i członka Prawa i Sprawiedliwości 
na bieżąco przegląda niewiele po-
nad tysiąc osób. A radny stara się, 
by żadne wydarzenie z jego życia 
nie umknęło jego tzw. followersom. 
I to nie tylko związane z pełniony-
mi funkcjami, bo okazuje się, że 
Paweł Ciszczoń to fan pięściarstwa 
i obok fotek z prezydentem An-
drzejem Dudą, premierem Mate-
uszem Morawieckim, czy prezesem 
PiS Jarosławem Kaczyńskim, ma 
też wspólne zdjęcia z pięściarzami: 
Łukaszem Różańskim, Tomaszem 
Adamkiem i Andrzejem Gołotą.

Dreamsmaker nie tylko kopie
Boks, tyle że tajski, czyli muay thai, 
uprawia Arkadiusz Krupa z Gra-
bin. Mało że uprawia, jest  trenerem 
tego sportu w jednym z dębickich 

klubów, dwukrotnym mistrzem 
Polski oraz medalistą mistrzostw 
Europy i świata. Na instagramie 
działa jako ak.dreamsmaker, a je-
go konto, na którym pokazuje nie 

tylko zdjęcia z treningów i walk, 
ale też dzieli się tym, co robi na co 
dzień ogląda już ponad 4 tysiące 
internautów. 

Tomasz Ratuszniak

Na pro�lu Pawła Ciszczonia znaleźć można m.in. jego zdjęcie z Andrzejem Gołotą. 

Pisklakami opiekują się rodzice. 

Kiedy trzy lata temu pisałem o instagramie Beaty 
Szerszeń obserwowało go 68,5 tys. osób. Dziś 91 tysięcy. 

Małgorzata Kochanowska-Cza-
piewska z Rancza Muu w Cho-
towej bardzo uważnie obserwuje 
gniazdo, odkąd pojawił się w nim 
pierwszy bocian. Z tych obserwacji 
wynika, że małe bocianki, zwane 
Chociakami, przyszły na świat oko-
ło 20 maja. 

- Można to było poznać po zmia-
nie zachowania dorosłych bocia-
nów. Zrobiły się bardziej aktywne, 
więcej stały na gnieździe, niż sie-
działy - opowiada pani Małgorzata. 

Dodaje, że kilka dni później by-
ło już słychać bocianie dzieci, a po 
ilości miękkich klekotów i odgło-
sów, które wydają, kiedy są głodne 
i podczas jedzenia, było wiadomo, 
że na pewno jest więcej niż jedno. 
Właściciele Rancza Muu byli prze-
konani, że małych boćków jest trój-
ka, okazało się jednak, że na świat 
przyszły aż cztery. Ostatniego za-
uważyli dopiero podczas przeglą-
dania filmu z gniazda. 

- Był on wyraźnie mniejszy i od-
stawał od silniejszej trójki, dłuż-
szy czas nie padało i baliśmy się, 
że może zostać wyeliminowany. 
Jednak jak na razie pogoda sprzy-
ja i ostatecznie małe Chociaki są 

w komplecie - mówi Małgorzata 
Kochanowska-Czapiewska. 

Młode rosną jak na drożdżach, 
jednak nie są jeszcze na tyle du-
że, żeby mogły zostawać same na 
gnieździe. Rodzice wymieniają się 
opieką. Kiedy jeden przyleci na 
gniazdo z jedzeniem, drugi niemal 
od razu wylatuje na żer. 

Pani Małgorzata dodaje, że to 
pierwsze od dwóch lat pisklęta, 
które mają szansę przeżyć. Infor-
macje o nich można znaleźć na 
facebookowym profilu Chotow-
skie bociany.

(nan)

Czwórka bocianiątek z Chotowej 
ma już miesiąc. Pisklaki są pod 
troskliwą opieką rodziców. 
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Jakub Cichoń z Michałem i Alicją na podium zawodów w Nowym Sączu. 

Dzień ojca obchodzimy 23 czerwca

Razem są nie tylko w domu, ale też 
na macie, w sali prób, albo w pracy

Jakub Cichoń sporty chwytane 
trenuje od ponad dwudziestu lat. 
Najpierw judo, a od 2012 roku 
brazylijskie jiu-jitsu. W obu tych 
dyscyplinach może pochwalić się 
brązowym pasem. Jest też m.in. 
mistrzem Europy federacji CBJJP 
w Jiu-Jitsu. Co za tym idzie wiele 
czasu spędza na macie. Nie tylko 
doskonaląc swoje umiejętności, ale 
od kilku lat również prowadząc 
klub FightSports Dębica, w którym 
w BJJ szkoli dzieci i młodzież. 

Przyznaje, że swoich, Alicję i Mi-
chała, nie musiał przekonywać do 
treningów. Po prostu widziały tatę 
na macie i też chciały spróbować.

- Wiadomo, że na początku to nie 
były poważne treningi, tylko jakieś 
fikołki, przewroty. Kiedy Michał 
zaczynał, to na zawodach nie było 
dla niego nawet kategorii wiekowej 
- śmieje się. 

Dziś Michał kończy trzecią, 
a Alicja piątą klasę podstawówki 
i od kilku lat reprezentują klub na 
międzynarodowych i krajowych 
zawodach BJJ. Michał, tak jak tata,  

pochwalić się może tytułem mi-
strza Europy CBJJP, Alicja zaś jest 
mistrzynią Polski i podobnie jak 
brat, kolekcjonerką medali. Oboje, 
dzięki temu, że trenują trzy razy 
w tygodniu, z tatą mogą spędzać 
jeszcze więcej czasu. 

Genu nie wydłubiesz 
Stanisławowi Czapli muzyka towa-
rzyszyła od zawsze. Jest absolwen-
tem szkoły muzycznej, wiele lat 
grał w Miejskiej Orkiestrze Dętej. 
Kiedy chodził na próby swojego 
syna Kubę często zabierał ze sobą. 

Chłopiec, choć dorastał w mu-
zycznym domu, jego mama rów-
nież jest muzykiem, dość długo 
bronił się przed grą na jakimkol-
wiek instrumencie. Nie pomogły 
małe organy, akordeon, czy inne 
instrumenty, które dostawał przy 
każdej okazji. Kiedy skończył 9 
lat zdał nawet egzamin do szkoły 
muzycznej. Jednak, gdy przyszedł 
wrzesień stanowczo odmówił 
uczęszczania do niej. Rodzice nie 
naciskali. 

- Ale genu nie wydłubiesz - śmie-
je się jego mama. 

W trzeciej klasie gimnazjum Ku-
ba przyszedł do domu z kolegami 
i gitarą, za którą trzeba było zapła-

cić. Instrument ten dawał jednak 
nadzieję, że przysłowie o jabłku 
i jabłoni rzeczywiście się sprawdzi. 
I tak właśnie było. Kiedy fascyna-
cja rockiem nieco minęła Stanisław 

Co najbardziej zbliża ojców z dziećmi? Wspólna pasja. 
Choćby godziny spędzone na macie. Ale nie tylko.

zaraził syna miłością do muzyki 
tradycyjnej. Przyszedł czas na kon-
trabas, skrzypce, cymbały i inne 
instrumenty, na których gra dziś 
Jakub, student muzykologii , a jed-
nocześnie utytułowany muzyk Ka-
peli Ludowej Iskierczanie, w której 
gra wspólnie z rodzicami. 

Kung fu, sztuka i wspólna praca
Powiedzieć, że Gabriela Kosińska 
idzie przez życie śladami ojca Ja-
romira Żmudy, to jakby nie po-
wiedzieć nic. Kiedy jeszcze była 
dzieckiem wspólnie trenowali kung 
fu w tarnowskiej szkole Vo Thaut 
Thanh Quyen. To również dzięki 
wsparciu taty Gabriela zdobyła 
w Chinach tytuł mistrzyni świata. 

Dziś pracują razem, bo nie tylko 
sportową, ale i artystyczną pasję za-
szczepił jej ojciec. Ale jak może być 
inaczej, jeśli jest się córką absolwen-
ta Wydziału Sztuk Pięknych Uni-
wersytetu Rzeszowskiego, grafika 
i właściciela agencji reklamowej? 

- Gabi skończyła grafikę, ale i kie-
runek związany z mediami spo-
łecznościowymi - zastrzega jej tata. 

To akurat przydaje się w pracy, 
w której spotykają się codziennie. 

Tomasz Ratuszniak
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Kultura
Freedom Freestyle Festiwal w Węgierskiej Górce

Młodzieżowy Teatr Małych Form nagrodzony

To był już ostatni konkurs w tym sezonie

Brązowy Kalejdoskop za (nie)dorosłych  

lat), Alisa Gawle i Julia Wolicka 
(show dance, master). 

Ze srebrnymi medalami wróci-
ły do Dębicy: Mini Formacja Ju-
niorzy (12-15 lat, master, modern) 
w składzie: Maja Piątek, Karolina 
Olszewska, Aleksandra Pysz, Julia 
Wolicka, Martyna Mroczka, Emilia 

Bieszczad, Gabriela Róg, a także 
solistki: Julia Wolicka (show dan-
ce, master, 12-15 lat) i Martyna 
Mroczka (modern, master, 12-15 
lat), a z brązowym Maja Piątek 
(modern, master, 12-13 lat). Tuż za 
podium znalazła się Alisa Gawle 
(show dance, master, 12-15 lat). 

Tancerki przygotowali: Izabela 
Wójcik, Nadia Śliwa, Edyta Mę-
drek-Śliwa, Martyna Dobosz oraz 
Maria i Antoni Seredyńscy. 

Fame 
Szkołę tańca Iwony Cieśli reprezen-
towały 4 tancerki, przygotowane 

przez: Anitę Zimę i Wiktorię Grych. 
Złote medale wywalczyły Mile-
na Michalska oraz duet: Wiktoria 
Fluder i Otylia Kawa. Natalia Ryb-
ka do domu wróciła ze srebrnym 
medalem, a Otylia Kawa, dodatko-
wo jako solistka, z brązowym. 

tra

Soul Dance - Mini Formacja Modern Dorośli: Oliwia Szela, Martyna 
Josypów, Wiktoria Niedbalec, Aleksandra Czuchra i Nadia Śliwa.

Reprezentantki Fame: Milena Michalska, Wiktoria Fluder, Otylia Kawa 
i Natalia Rybka. 

Ferment, czyli: Zuzanna Borowiec, Zuzanna Misiewicz, Gabriela 
Pomirowska, Kornelia Pych, Julia Sikora i Milena Wójcik.

Tancerki z Akademii Tańca 
Soul Dance i Szkoły Tańca 
Fame stanęły na podium.

Soul Dance 
Podopieczne akademii prowa-
dzonej przez Edytę Mędrek-Śliwę 
z Węgierskiej Górki przywiozły 
15 medali: 11 złotych, 3 srebrne i 1 
brązowy. 

Na najwyższym stopniu podium 
stawały: Formacja Dziecięca Re-
prezentacja w składzie: Maja Piątek, 
Julia Bysiewicz, Karol Pisarczyk, 
Julia Podraza, Zuzanna Podraza, 
Alisa Gawle, Lena Gawle, Laura 
Dyka, Oliwia Czaja, Maja Woźny, 
Weronika Kudła, Dominika Two-
rek, Adrianna Pasek, Anna Szopa, 
Natalia Jarosz, Nadia Wnuk, Kor-
nelia Chwał, Zofia Grzyb, Martyna 
Szewczyk, Vanessa Koś i Oliwia 
Dobroś, Formacja Juniorzy Repre-
zentacja: Maja Piękoś, Lena Lichoń, 
Oliwia Łępa, Martyna Mroczka, 
Zofia Smykla, Karolina Olszewska, 
Oliwia Żmuda, Emilia Bieszczad, 
Noelia Dobrowolska, Amelia Sza-
łęga, Nikola Boroń, Anna Kizior, 
Gabriela Róg, Julia Wolicka, Maja 
Piątek, Emilia Szuba, Aleksandra 
Pysz, Zuzanna Drozdowska i Mini 
Formacja Modern Dorośli: Oliwia 
Szela, Martyna Josypów, Wiktoria 
Niedbalec, Aleksandra Czuchra 
i Nadia Śliwa, a także solistki: Kaja 
Szafrańska (show dance, do 7 lat), 
Karolina Olszewska (show dan-
ce i modern, 12-15 lat), Martyna 
Mroczka (jazz, 12-15 lat), Nadia 
Śliwa (modern, 19+, master) oraz 
duety: Aleksandra Pasek i Zofia 
Grzyb (show dance, debiut, 10-11 

Działający w Miejskim Ośrodku 
Kultury w Dębicy Młodzieżowy 
Teatr Małych Form Ferment wziął 
udział w VIII Międzynarodowym 
Festiwalu Teatrów Młodzieżo-
wych Kalejdoskop, który odbył się 
w Ośrodku Praktyk Teatralnych 
w Gardzienicach.  

Grupa, w skład której wchodzą: 
Zuzanna Borowiec, Zuzanna Mi-
siewicz, Gabriela Pomirowska, 
Kornelia Pych, Julia Sikora i Milena 
Wójcik zaprezentowała tam spek-
takl (nie)dorośli w reżyserii Domi-
niki Migoń-Madury. Instruktorka 
jest też autorką jego scenariusza, 
a za opracowanie muzyczne odpo-
wiada Piotr Madura. 

Jurorzy docenili przedstawienie 
dziewcząt, które na co dzień spo-
tykają się w Domu Kultury Śnież-
ka i przyznali im III nagrodę, czyli 
tzw. Brązowy Kalejdoskop. 

tra

Kolejny sukces podopiecznych 
Dominiki Migoń-Madury, tym 
razem z grupy Ferment. 
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To jeszcze nie koniec teatralnych zmagań

Julia i Emilia wyróżnione 
Bałtroczyk, Dolniak 
i Kwiatkowski jesienią

Na festiwal i dni 
rzemiosła

Śląkfa znów dla 
Radka Raka 

Na pierwszym planie Ryszard Kucab opowiadający o twórczości Ryszarda Kalamarza. Dalej sam autor.

Julia Sikora i Emilia Węgrzyn tworzą duet Słowami Utkane. 

Nowa wystawa w Galerii Sztuki MOK

Pokazuje nie tylko baletnice 

Ale to nie jemu, ale rysunkom Ry-
szard Kalamarz poświęcił w piątek 
trochę więcej czasu, opowiadając 
o swojej twórczości tym, którzy 
zjawili się w galerii.

- W przeciwieństwie do moich 
dużych obrazów, na ogół skompli-
kowanych w formie i treści, opo-
wiadających i wielowarstwowych, 

w rysunkach nie tylko używam in-
nych narzędzi, ale też inaczej trak-
tuję przedstawianą rzeczywistość. 
Chwytam chwilę w konkretnym 
czasie i w konkretnym miejscu. 
Najbardziej cieszy mnie abstrak-
cyjna gra kresek, plam i punktów, 
które wynikają z fluidów rysowa-
nych przedmiotów - tłumaczył 

podkreślając jednocześnie, że nie 
rysuje, czy maluje tego co widzi, 
ale przede wszystkim to co czuje 
i co sobie wyobraża widząc dany 
przedmiot, postać, czy sytuację. 

Wystawę Ryszarda Kalamarza 
można oglądać przy Akademickiej 
do 8 lipca. 

tra

Choć z nich i z portretów 
Ryszard Kalamarz jest 
najbardziej znany. 

Julia Sikora i Emilia Węgrzyn, 
czyli duet Słowami Utkane, repre-
zentowały Miejski Ośrodek Kultury 
w Dębicy na XXIII Konfrontacjach 
Małych Form Antrakt, zorganizo-
wanych w Centrum Kulturalnym 
w Przemyślu. 

Dziewczęta wystąpiły ze spekta-
klem zatytułowanym Rozkwitnie-
nie, powstałym na bazie wierszy 
Bolesława Leśmiana. Duodram 
podopiecznych Dominiki Migoń-
-Madury zyskała uznanie w oczach 
jurorów - za wyróżnienie zdobyły 
one nagrodę finansową w wysoko-
ści 500 zł. 

Ale to jeszcze nie koniec teatral-
nych zmagań młodych dębickich 
aktorek. Alicję Wojnarowską oglą-
dać będzie można w Sopockim 
Teatrze Muzycznym podczas IV 
edycji ICTF Sopot (International 
Children’s Theatre Festival), gdzie 
wystąpi z monodramem pt. Od-
dech. Inna monodramistka - Wikto-
ria Skowron, sztukę zatytułowaną 
Wychowana, zaprezentuje w Słup-
skim Ośrodku Kultury podczas 
finału Turnieju Teatrów Jednego 
Aktora 68. OKR.

tra

Tymczasem na wystawie w Ga-
lerii Sztuki Miejskiego Ośrodka 
Kultury w Dębicy, którą w ostatni 
piątek otworzył wraz z jej szefem 
Ryszardem Kucabem, baletnice 
nie dominują, a portretów właści-
wie prawie nie ma. Jest za to sze-
roki przegląd twórczości artysty, 
który wystawiał już w Dębicy, ale 
w czasach kiedy Ryszard Kucab 
był jeszcze szefem Biura Wystaw 
Artystycznych, mieszczącego się 
w budynku dzisiejszego Zespołu 
Państwowych Szkół Muzycznych. 

To właśnie w tamtym okresie, 
czyli w końcu lat osiemdziesiątych, 
Ryszard Kalamarz zafascynowany 
światem baletu i teatru stworzył 
cykl obrazów przedstawiających 
tancerkę. Zresztą fascynację sce-
ną widać też na wielu innych ob-
razach. Oglądać je można we 
wszystkich salach galerii przy ul. 
Akademickiej. A warto, bo artysta 
urodzony w Przemyślu, a mieszka-
jący obecnie w Rybniku, pokazuje 
cały wachlarz swojej twórczości. 
Od rysunków po monumentalne 
i trzeba przyznać  mocno eklektycz-
ne malarstwo olejne, które zajmuje 
główną salę galerii. 

Miejska i Powiatowa Biblioteka 
Publiczna w Dębicy otrzyma z Na-
rodowego Centrum Kultury 32 390 
zł na organizację festiwalu Dębickie 
Korzenie – Krzysztof Penderecki in 
memoriam. Centrum Kultury i Bi-
bliotek Gminy Dębica za 29 520 
zł zorganizuje Dni Rzemiosła Śre-
dniowiecznego w Osadzie Słowiań-
skiej w Stobiernej. 

tra

Śląkfa to najstarsza polska nagro-
da fantastyczna przyznawana od 
1983 roku. Radek Rak otrzymał ją 
dwukrotnie. Pochodzący z Dębicy 
autor przyznaje, że statuetki autor-
stwa Mariana Knoblocha za 2019 
roku z różnych przyczyn nie ode-
brał, więc gdy został zaproszony po 
odbiór tej za zeszły rok, przywiózł 
do domu dwie. Obie otrzymał 
w kategorii twórca roku.

tra 

Pierwszy z nich to młody i bar-
dzo energetyczny komik - Grzegorz 
Dolniak, który chce przyjechać do 
Dębicy 10 października. 

27 października swój występ za-
powiada znany m.in. z serialu ka-
baretowego Spadkobiercy - Piotr 
Bałtroczyk. Na 21 listopada nato-
miast planowany jest występ Igora 
Kwiatkowskiego, współzałożyciela 
kabaretu Paranienormalni. 

Bilety można już kupić w sieci.
tra

Nikogo nie powinny więc 
dziwić uśmiechy zadowolenia 
reprezentantek dębickiego MOK. 

Dwóm naszym instytucjom 
udało się zdobyć pieniądze 
z programu Kultura - interwencje.

Pierwszą nagrodę Śląskiego 
Klubu Fantastyki otrzymał w 2019 
roku. Teraz odebrał też drugą. 

Trzech popularnych satyryków 
planuje odwiedzić jesienią Dom 
Kultury Mors w Dębicy.

Dębica,
ul. Bojanowskiego 18Kino Śnieżka

MAŁA SYRENKA
20,21 czerwca o 16:00
2D Dubbing/USA 2023/Familijny, muzyczny/135 min./ 
od lat: 8, od lat: 15 bilety 17 zł, 15 zł - ulg

SPIDER-MAN:
POPRZEZ MULTIWERSUM
23,24,25,27,28 czerwca o 16:00
2D Dubbing/USA 2023/Animacja, sci-fi/ 140 min./ od 
lat: 6, bilety 17 zł, 15 zł - ulg

HOURIA
23,24,25,27,28 czerwca o 19:00
2D Napisy/Francja 2022/Dramat/ 104 min./ od lat: 15, 
bilety 17 zł, 15 zł - ulg

BOOGEYMAN
20,21 czerwca o 18:45
2D Dubbing/USA 2023/Familijny, muzyczny/135 min./ 
od lat: 8, od lat: 15 bilety 17 zł, 15 zł - ulg

DĘBICKI KLUB FILMOWY
OSIEM GÓR
29  czerwca o 18:00
2D Napisy/Włochy, Belgia 2022/Dramat/ 147 min./ od 
lat: 15, bilety 14 zł

Odważna i żądna przygód syrenka Arielka 
jest zafascynowana światem ludzi. Ciągnie ją 
na powierzchnię, gdzie trafia na przystojnego 
księcia Eryka i z miejsca się w nim zakochuje. 

Miles trafia do multiwersum, gdzie razem 
z Gwen Stacy, spotykają innych Spider-Ma-
nów, którzy mają za zadanie ochronę świata 
przed zagrożeniami. 

Houria jest utalentowaną tancerką, która 
pragnie być światowej sławy baleriną. Aby 
związać koniec z końcem, w dzień pracuje ja-
ko sprzątaczka,a w nocy obstawia nielegal-
ne walki. 

Nastolatka i jej mały braciszek próbują odna-
leźć się w świecie po śmierci matki, gdy na ich 
drodze staje nowe zagrożenie – złowroga siła, 
która wybrała sobie ich na swoje ofiary.

Pietro nie odnajduje się w swoim dotychcza-
sowym życiu. Decyduje się zostawić za sobą 
życie dużego miasta i wyjechać w dzikie Alpy, 
gdzie w dzieciństwie spędzał każde lato. Za-
szczepiona w nim miłość do gór i odkrywania 
nowych ścieżek każe mu wyruszyć w świat.
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Obserwator Lokalny

Rozmaitości

Ktoś próbuje namieszać w Two-
im życiu. Przyglądaj się dokładniej 
swoim znajomym. A potem poże-
gnaj niektórych na zawsze.

W tym tygodniu odpuść sobie ra-
czej aktywność na świeżym po-
wietrzu, a skup się bardziej na 
swoim zdrowiu.

Inwestycja, której się podjąłeś 
przerasta Twoje możliwości �nan-
sowe? Nie martw się, bo szykuje 
się zastrzyk gotówki.

W pracy idzie świetnie, w miło-
ści w końcu poprawa. I tak będzie 
w najbliższych dniach. Ciesz się 
tym póki trwa.

W tym tygodniu pozałatwiaj spra-
wy, które ciągną się od dawna. Jak 
to zrobisz, to w końcu osiągniesz 
wewnętrzny spokój.

Czas, by spojrzeć prawdzie w oczy 
i przestać okłamywać siebie i in-
nych. Podejmij w końcu odpowie-
dzialne decyzje.

To będzie strzał w dziesiątkę. Nie 
musisz mieć żadnych obaw, po-
dejmij decyzję już teraz i ciesz się 
tym, co osiągniesz.

Kiedyś spojrzysz na to wszystko 
inaczej i stwierdzisz, że nie było 
sensu. Ale teraz weź głęboki od-
dech i idź na spacer.

Pod koniec tygodnia poczujesz 
zmęczenie, dlatego w weekend 
nie opuszczaj domu i naładuj we-
wnętrzne akumulatory.

Zamiast wydawać pieniądze na 
zbędne rzeczy, to przekaż je na 
cele charytatywne. Zobaczysz, że 
poczujesz większą radość.

Oszczędzaj energię i pieniądze, bo 
i jedno, i drugie może się nieba-
wem przydać. Ale głowa do góry, 
nie będzie bardzo źle.

Twoje pomysły są dobre, ale nie są 
lepsze od pomysłów innych. Zro-
zum to wreszcie i doceń pracę in-
nych ludzi.

Czarnoksiężnik Mutus

HOROSKOP 

OBSERWATORA

CHCESZ, ABY TWÓJ PRZEPIS ZNALAZŁ SIĘ NA ŁAMACH OBSERWATORA LOKALNEGO? ZADZWOŃ:  14 670 27 87.

Pychotka dzwonowska
Poleca: Halina Kobak  z KGW Dzwonowa

Ciasto: 40 dkg mąki, 10 dkg cukru pudru, 20 dkg marga-
ryny, 4 żółtka, 1 łyżeczka amoniaku, 1 łyżeczka proszku 
do pieczenia, 2 łyżki gęstej śmietany 18%.
Margarynę, mąkę z proszkiem i amoniakiem, żółtka 
i śmietanę wymieszać i zarobić ciasto. Podzielić na dwie 
części. Każdą rozwałkować i wyłożyć na dwie foremki 
(25/35 cm).

Piana: 8 białek, 30 dkg cukru, 2 łyżki mąki ziemniaczanej.
Białka ubić z cukrem na pianę, dodać mąkę ziemniacza-
ną i delikatnie wymieszać. Jeśli ktoś nie ma możliwości 
upieczenia dwóch placków jednocześnie, składniki piany 
najlepiej podzielić na pół i robić osobno.

Masa: 1/2 l mleka, 15 dkg cukru, 1 cukier waniliowy, 4 
żółtka, 3 łyżki mąki ziemniaczanej, 3 łyżki mąki zwykłej, 1 
kostka masła lub margaryny.
Masło utrzeć. Odlać pół szklanki mleka i wymieszać je 
z żółtkami, mąką pszenną i ziemniaczaną oraz cukrem. 
Resztę mleka zagotować i wlać do niego mieszankę 
mleka, mąki i żółtek, energicznie mieszając. Zagotować 
i schłodzić. Do masy dodawać stopniowo (po łyżce) prze-
studzony budyń ciągle ucierając.

Dodatkowo: powidła śliwkowe, 15-20 dkg orze-
chów włoskich.
Oba ciasta wyłożone na foremki posmarować powidłami 
i nałożyć ubitą pianę. Posypać orzechami. Piec z tempe-
raturze 200 st. C przez 30 min. Po upieczeniu przeło-
żyć masą.

JAG

Dobry przepis, bo z Dzwonowej

Zdobycz.      fot. Jarosław Labuda

Pomiędzy drzewami.              fot. Piotr Michalewski

Chcesz, by Twoje zdjęcie uka-
zało się w OL? Ta galeria prze-
znaczona jest na fotogra�e 
wykonane przez Czytelników.
Można je przesyłać do redak-
cji. Temat jest dowolny i ni-
czym nieograniczony.
Przesyłając zdjęcia prosimy ko-
niecznie o podanie imienia i na-
zwiska autora. Tych danych nie 
będziemy przetwarzać, ale ich 
przesłanie oznacza zgodę na pu-
blikację w Obserwatorze Lokalnym 
w podpisie pod zdjęciem.
Co tydzień autor jednej z przysła-
nych fotogra�i otrzyma nagrodę 
w wysokości 30 złotych.
W tym tygodniu otrzymuje ją 
Jarosław Labuda za zdjęcie: 
Zdobycz.
Nagrody do odebrania osobiście 
w redakcji Obserwatora Lokalne-
go, 39-200 Dębica, ul. Żeromskiego 
10, III piętro (nad kwiaciarnią Róża), 
w terminie miesiąca od publikacji.
Na ten sam adres prosimy prze-
syłać zdjęcia wywołane metodą 
tradycyjną, natomiast fotogra�e cy-
frowe na e-mail:  
rozrywka@ol.com.pl.  
Uwaga: redakcja nie zwraca prze-
słanych zdjęć.

Zajmuję się

Wszystkim, co jest związane ze 
sportem. Prowadzę też własną �r-
mę, stowarzyszenie i fundację.

W dzieciństwie chciałem 
zostać

Zawodnikiem i trenerem. To dru-
gie się udało.

W wolnym czasie

Zajmuję się przede wszystkim 
 sportem.

Na bezludnej wyspie chciał-
bym się znaleźć z...

Z piłką nożną.

Pies czy kot?

Pies.

Pierwsze zarobione pieniądze

Zarobiłem roznosząc ulotki w Dę-
bicy i okolicach.

Ulubiony lokal w powiecie

Steak House i Jaś.

Najchętniej zjadłbym

Hamburgera z frytkami.

Podróż marzeń i dlacze-
go tam?

Madryt. Zobaczyć Real Madryt.

Książka lub �lm, które 
polecam

Książki trenerskie.

Na urodziny chciałbym dostać

Wystarczy, żeby byli bliscy obok.

Gościom w powiecie 
pokazałbym

Lasy na południu powiatu.

Tam, gdzie mieszkam brakuje

W Dębicy powinno być więcej 
imprez.

Wygraną w Lotto wydałbym

Na zdrowie.

Mateusz 

Pyskaty

Informacja. Przesyłając zdjęcie do Twojej Galerii wyrażacie Państwo zgodę na przetwarzanie swoich danych osobowych wyłącznie w celu realizacji konkursu oraz zgodę na publikację swego imienia i nazwiska 
na łamach Obserwatora Lokalnego. Dane te będą przechowywane do zakończenia konkursu, zaś dane zwycięzców w terminie wymaganym przez przepisy podatkowo-księgowe. Administratorem danych jest Agen-
cja Wydawnicza Agard, wydawca tygodnika Obserwator Lokalny. Dane te nie będą przekazywane innym podmiotom.
Szczegóły w regulaminie konkursu na stronie: www.ol.com.pl
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Wydarzenia

Najstarszym uczestnikiem rajdu był Zbigniew Szurek (czerwona koszulka) - 78 lat. Był także jedynym rowerzystą, 
który wziął udział we wszystkich Bicyklomaniach.

Uczestnicy tradycyjnie wyruszyli z Placu Solidarności w Dębicy. Ale pierwszy raz podczas imprezy przekroczyli granice powiatu dębickiego.

Bicyklomania wystartowała z lekkim opóźnieniem, gdyż wiele osób 
zdecydowało zapisać się do udziału w dzień rajdu.

Vouchery z okazji 75. rocznicy powstania �rmy Romet 
znalazły właścicieli. Niektórym udało się zdobyć po dwa.

Przy ul. Akademickiej każdy z kuponami w ręce czekał na 
wylosowanie właśnie jego numeru.

Nagrodą główną rajdu był rower elektryczny ufundowany 
przez sponsora głównego, czyli �rmę Romet.

Rowerzyści pokonali ponad 50 km

Jubileuszowa Bicyklomania za nami
Rekordu nie było, ale 
frekwencja była znacznie 
wyższa niż przed rokiem.

W Bicyklomanii 2022 udział 
wzięło ponad 600 osób, w tym 
roku było ich pół tysiąca więcej. 
Każdy miał do pokonania ponad 
pięćdziesiąt kilometrów, a na trasie 
zaplanowane zostały dwa postoje 
- w Ropczycach, na stadionie Błę-
kitnych i w Pustkowie-Osiedlu na 
tamtejszych obiektach sportowych.

Z nich rowerzyści ruszyli do Dę-
bicy, gdzie na stadionie przy ul. 
Akademickiej przygotowano dla 
nich szereg atrakcji. Poza tymi ku-
linarnymi była także ścianka wspi-
naczkowa dla dzieci, dmuchane 
zjeżdżalnie, a także strefa z alkogo-
glami, w której każdy mógł zoba-
czyć, jak widać otaczający nas świat 
po spożyciu alkoholu.

Przy Akademickiej rozlosowa-
no także 75 voucherów, każdy na 
kwotę 500 zł, które można zreali-
zować w sklepach sponsora głów-
nego imprezy, firmy Romet. A to 
wszystko z okazji 75. rocznicy po-
wstania producenta rowerów. 

Firma ta przekazała również 
nagrodę główną imprezy - ro-
wer elektryczny.

rar
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Ogłoszenia drobne, reklamy
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Reklamy
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Sport

Tenis ziemnyBrazylijskie Jiu-Jitsu

Retro Cup po raz drugiFightSports Dębica w Stalowej Woli 
zdobył 10, a w Skale 21 medali

Uczestnicy Czarnieńskiej Dziesiątki pobiegli w tym roku dla Jakuba Gawle-Bartnika.

Zawodnicy FightSports Dębica z trenerem Jakubem Cichoniem w Skale.

W tym turnieju zawodnicy grali też starym klasycznym sprzętem.

Czarnieńska Dziesiątka i Bieg Czarnych Gryfów

Na starcie stanęło 251 zawodników

Wtedy dystans 10 km pokonał 
w 35 minut i 20 sekund. W Czar-
nieńskiej Dziesiątce pobiegł jednak 
o dwie i pół minuty wolniej, a ten 
czas wystarczył mieszkańcowi Sta-
rej Jastrząbki do drugiego miejsca.

Na podium stawali też inni za-
wodnicy z powiatu dębickiego. 
Zbigniew Zięba ze Zwiernika był 
drugi, a Patrycja Osuch trzecia 
w rywalizacji na 5 km. W biegu na 
2 km z kolei drugi finiszował Ma-
rek Prich z Machowej, a trzeci Rafał 
Sikora z Grabin. Czwórka naszych 
reprezentantów stanęła też na po-
dium w zawodach nordic walking.

Wszystkich w Czarnej połączył 
jeden cel - chęć pomocy dla Jakuba 
Gawle-Bartnika. Chłopiec urodził 
się jako skrajny wcześniak w 26. 
tygodniu ciąży. Przeszedł dwuko-
morowy wylew obustronny III i IV 
stopnia, retinopatię wcześniaczą 
i niewydolność oddechową. Ma 
znaczne opóźnienie psychorucho-
we i jest całkowicie zależny od po-
mocy innych.

Wyniki:
BIEG NA 10 KM (wystartowało 

17 kobiet i 60 mężczyzn)
Kobiety: 1. Katarzyna Albrycht 

(Krościenko Wyżne) - 39:45,91; 2. 
Marta Prajzner (Krościenko Wyżne) 

- 42:24,65; 3. Angelika Jasińska-Ro-
góż (Wierzchosławice) - 53:00,59; 
4. Anna Sulik (Mielec) - 55:09,83; 
5. Ewelina Matyjewicz (Pilzno) - 
55:21,25; 6. Anna Madej (Tarnów) 
- 56:11:97.

Mężczyźni: 1. Wojciech Pelczar 
(Dobieszyn) - 35:55,02; 2. Tomasz 
Jachym (Stara Jastrząbka) - 37:49,72; 
3. Dominik Kryca (Wietrzychowi-
ce) - 38:11,76; 4. Grzegorz Słowik 
(Iskrzynia) - 38:45,71; 5. Sławo-
mir Mucha (Glinik) - 39:37,84; 6. 
Tomasz Świątoniowski (Głogów 
Młp.) - 40:17,06.

BIEG NA 5 KM (20 kobiet 
i 57 mężczyzn)

Kobiety: 1. Katarzyna Kmieć 
(Perła) - 20:14,26; 2. Anna Święch 
(Strzyżów) - 22:45,69; 3. Patrycja 
Osuch (Dębica) - 23:12,21; 4. Ga-
briela Ryba (Brzesko) - 24:02,61; 5. 
Anna Grudziak (Niepla) - 25:02,43; 
6. Marta Franczyk (Ropczyce) - 
26:39,40.

Mężczyźni: 1. Daniel Grzyb 
(Szynwałd) - 17:29,15; 2. Zbigniew 
Zięba (Zwiernik) - 17:29,24; 3. Ma-
teusz Duran (Ołpiny) - 18:29,90; 4. 
Bartosz Dulik (Mielec) - 18:39,40; 5. 
Łukasz Wilk (Lubenia) - 18:51,98; 
6. Paweł Marzec (Bogumiłowice) - 
19:08,92.

Na drugim stopniu podium w Gi 
stanęli: Alicja Cichoń, Michał Ci-
choń, Szymon Bała, Kamil Noga, 
Maja Rolek i Zofia Michalik, a na 
trzecim w tej samej formule: Julia 
Rosiak, Adrian Hyjek, Wojciech 
Moraniec, Nadia Golonka, Antoni 
Marć i Filip Golonka. Ten ostatni 
brąz zdobył również w formule 
NoGi. 

Tym razem poza podium znaleźli 
się: Wiktoria Siwy, Noelia Siwy, Ju-
lian Wodzisz, Franciszek Wodzisz, 
Jakub Pernak, Kornelia Rokosz, Mi-

chał Żmuda, Filip Olech, Krzysztof 
Bysiewicz, Daniel Czaja, Hubert 
Ratuszniak, Sabina Winiarska, Ma-
ja Skwirut, Kacper Kozioł, Bartosz 
Rogojsza i Alan Rokosz.

- Choć pokazali się z dobrej stro-
ny to wygrywane przez nich walki 
nie dały im w tym turnieju miejsca 
na podium. Ale jak wiadomo, nie 
przegrywa tylko ten kto nie walczy 
- podkreśla trener Jakub Cichoń.

Drużynowo FightSports Dębica 
zdobył w Skale 4. lokatę.

tra

BIEG NA 2 KM (23 kobiety 
i 21 mężczyzn)

Kobiety: 1. Roksana Melich (Cho-
rzów) - 8:18,68; 2. Karolina Wilk 
(Lubenia) - 8:53,79; 3. Nadia Sulik 
(Mielec) - 9:36,83; 4. Angelika Kuta 
(Stara Jastrząbka) - 9:41,69; 5. Mo-
nika Starzec (Czarna) - 10:15,66; 6. 
Kinga Zator (Mokre) - 10:15,88.

Mężczyźni: 1. Szymon Jop (Szyn-
wałd) - 7:10,72; 2. Marek Prich (Ma-
chowa) - 7:12,08; 3. Rafał Sikora 
(Grabiny) - 7:21,33; 4. Michał Stec 
(Dębica) - 7:21,39; 5. Dawid Kolawa 
(Szynwałd) - 7:45,12, 6. Kamil Bra-
tuś (Dębica) - 7:58,76.

NORDIC WALKING NA 5 KM 
(38 kobiet i 15 mężczyzn)

Kobiety: 1. Katarzyna Jasiak (Tar-
nów) - 34:34,89; 2. Aneta Giełbaga 
(Kozłów) - 34:51,16; 3. Paulina Zię-
ba (Zwiernik) - 36:02,48.

Mężczyźni: 1. Piotr Stępak (Tar-
nów) - 29:42,82; 2. Dariusz Barnaś 
(Jaźwiny) - 33:41,69; 3. Tomasz Do-
maradzki (Kozłów) - 33:47,86.

JAG

Gdyby Tomasz Jachym uzyskał czas jak na początku 
czerwca w Dębickiej Dziesiątce, byłby pierwszy.

Na zawodach organizowanych 
w ramach 3. Otwartej Ligi Pod-
karpackiej Jiu-Jitsu w Stalowej 
Woli klub FightSports Dębica za-
prezentował się w dość okrojonym 
10-osobowym składzie, ale każdy 
z zawodników wrócił z medalem.   

Złoto wywalczyli: Alicja Cichoń, 
Oliwia Gazda i Hubert Ratuszniak. 
Srebro: Amelia Drąg, Julia Rosiak, 
Michał Żmuda i Kamil Noga, 
a brąz: Michał Cichoń, Bartosz Ro-
gojsza i Krzysztof Bysiewicz.

Ponadto klub FightSports (Stalo-
wa Wola i Dębica) zdobył pierwsze 
miejsce drużynowo.

Na Skała Cup - zawody organizo-
wane w ramach Małopolskiej Ligi 
Jiu-Jitsu, pojechał już niemal pełny 
skład młodych reprezentantów 
klubu. Po raz pierwszy wystarto-
wali w dwóch formułach: Gi (w ki-
monach) oraz NoGi (bez kimon), 
w obu zdobywając medale.

Złoto w Gi zdobyli: Kacper 
Bandura, Wiktor Bała, Amelia 
Drąg, Igor Gawlik i Oliwia Gazda, 
a w NoGi: Alicja Cichoń, Michał Ci-
choń i Kacper Bandura.

Były też rozmowy o historii 
dębickiego tenisa i klasycznym 
sprzęcie. Bo zawodnicy musieli 
w każdym secie zagrać jednego ge-
ma drewnianymi rakietami. W tych 
zmaganiach najlepszy okazał się 
współorganizator turnieju Roman 
Kamiński. W finale pokonał Piotra 
Żaka, który w półfinałowym star-
ciu odprawił Andrzeja Skowrona. 

Ten zawodnik był czarnym ko-
niem zawodów. Ostatni mecz 

rozegrał bowiem podczas obozu 
w Bańskiej Bystrzycy pod koniec 
lat 90-tych. Mimo to, jak twierdzi 
Michał Matyfi, pokazał fantastycz-
ne przygotowanie fizyczne i pięk-
ny tenis.

Na najniższym stopniu podium 
stanął dynamiczny i żywiołowy  
Kamil Lubiński. W turnieju uczest-
niczyli także: grająca poprawnie 
technicznie i finezyjnie Grażyna Bli-
charz, nieustępliwa i bardzo spraw-
na Ewa Winiarz, prezentując równą 
grę Wioletta Świątek i odbudowu-
jąca się jak feniks w popiołów Ma-
rzena Machnica.

JAG

To były już ostatnie zawody 
podopiecznych Jakuba Cichonia 
w sezonie 2022/2023.

Na kortach królowała biel, 
nienaganne maniery i klasyczna 
przedwojenna muzyka.
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Obserwator Lokalny

Sport

1 Błękitni R. 30 75 134-43
2 Victoria 30 68 95-34
3 Radomyślanka 30 59 73-41
4 Sokół II KD 30 51 83-70
5 Chemik 30 48 67-52
6 Piast 30 44 65-70
7 Kamieniarz 30 42 71-71
8 Żyraków 30 41 58-55
9 Czarnovia 30 41 59-71
10 Smoczanka 30 38 59-63
11 Pustków 30 38 59-63
12 Czarni 30 37 57-62
13 Sokis 30 35 42-61
14 Błękitni S. 30 27 62-109
15 Ostrovia 30 20 35-108
16 Wisłoka II 30 23 24-68

Badminton

Squash

V liga

Po złote medale sięgali 
cztery razy

Dąbrowski przed Nesterukiem

Emocjonujące mecze 
w ostatniej kolejce

W mistrzowskiej imprezie nie 
mogło zabraknąć zawodników Or-
bitka Straszęcin. Ci stanęli jak zwy-
kle na wysokości zadania, chociaż 
zarówno u niektórych badminto-
nistów, jak i ich trenerów pozostał 
lekki niedosyt.

Być może jest on związany z fak-
tem, że do rywalizacji przystąpiła 
rekordowa liczba zawodników. 

A to w efekcie prowadzonych pro-
gramów dofinansowanych przez 
Województwo Podkarpackie i Pol-
ski Związek Badmintona takich jak 
Shuttle Time czy MOB. O wysokie 
miejsca było więc zdecydowa-
nie trudniej.

Mimo to straszęcinianie na po-
dium Mistrzostw Podkarpacia sta-
wali osiem razy. Medale zdobyli

setów. Taka formuła sprawiła, że 
emocje były do samego końca.

Nie przeszkadzało to w utrzy-
maniu przyjacielskiej atmosfery na 
kortach i ducha fair play. Co więcej 
przeciwnicy wzajemnie motywo-
wali się do osiągnięcia jeszcze lep-
szych wyników.

Dlatego gratulacje za ogromne 
zaangażowanie należą się nie tylko 
tym najwyżej sklasyfikowanym, ale 
też wszystkim, którzy w rywalizacji 
z nimi podnosili swoje umiejętno-
ści. Ta determinacja może zaowo-
cować już w najbliższym sezonie.

Organizatorzy do zgłoszenia się 
zachęcają nie tylko tych, którzy już 
ze squashem mieli do czynienia, ale 
również tych, którzy dopiero chcą 
spróbować w nim swoich sil. Nie-

zależnie od poziomu umiejętności, 
każdy znajdzie tu swoje miejsce.
Najlepsza dziesiątka sezonu 
2022/2023: 
1. Tomasz Dąbrowski – 492 pkt.;
2. Szymon Nesteruk – 485;
3. Piotr Cyzio – 466;
4. Kamil Kurcz – 450 pkt;
5. Marcin Goleń i Jakub Skrodzki 
– 446;
7. Łukasz Czudecki – 436;
8. Sebastian Szymański – 433;
9. Sławomir Górny – 428;
10. Olaf Pieprzak – 408;
Kobiety: 1. Klaudia Pruś (12. w kla-
syfikacji generalnej) – 378 pkt
2. Wiktoria Jabłońska (16. w klasyfi-
kacji generalnej) – 343 pkt
3. Monika Kozioł (25.) - 223 pkt

JAG

W Pilźnie badmintoniści Orbitka Straszęcin czuli się jak u siebie w domu.

Squash to sport wymagający od graczy sprawności i ciągłej koncentracji.

Najlepsi na Podkarpaciu żacy młodsi, żacy, młodzicy 
młodsi i młodzicy rywalizowali w Pilźnie.

Żak młodszy dziewczęta:
Złoty - Julia Szerszeń;
Brązowy - Maja Położyńska.
Żak młodszy chłopcy:
Złoty - Dawid Cebulak;
Brązowy - Franciszek Koziara.
Żak dziewczęta:
Srebrny - Antonina Skrzek.
Żak chłopcy:
Złoty - Filip Moskal;
Srebrny -Wiktor Niziołek.
Młodzik młodszy chłopcy:
Złoty - Filip Żegleń.

JAG

Rozgrywki na kortach dostarczy-
ły wielu sportowych emocji, a 36 
zawodników i zawodniczek do 
końca toczyło boje o jak najwyższe 
miejsce w klasyfikacji końcowej. Se-
zon rozpoczął się w październiku 
i trwał do czerwca, kończąc się tur-
niejem podsumowującym wszyst-
kie rozgrywki edycji 2022/2023. 

Te były podzielone na pięć rund, 
a w każdej z nich zawodnicy po-
dzieleni na grupy walczyli o punk-
ty do klasyfikacji generalnej. Mecze 
były rozgrywane w systemie każ-
dy z każdym do trzech wygranych 

Pustków - Kamieniarz Golemki 
3:2 (2:0)

1:0 Sędłak (32), 2:0 Sędłak (34), 
2:1 Ciołek (66), 3:1 Sędłak (78), 3:2 
Waśko (83).

Pustków: Matubowski (46 A. Ma-
zur) - Dragan (46 W. Wróbel), Ka-
lita, Krawczyk, Mączka, D. Mazur, 
Pieczara (66 Wojtaszek), Sędłak, 
Struzik (88 Gąsiorek), Strzałka, M. 
Wróbel.

Kamieniarz: Dynak - Ciołek, 
Ciurkot, Dymek (67 Lada), Kurek, 
Kutrzuba, Lis, Nicoś, Pękala, Szer-
szeń (46 Waśko), Toczyński.

Ten mecz Pustków musiał wy-
grać. Zwycięstwo gwarantowa-
ło mu utrzymanie i dzięki trzem 
golom zdobytym przez Marcina 
Sędłaka cel osiągnął. Mimo że od 
początku drugiej połowy w bramce 
gospodarzy stanął zawodnik z pola 
Damian Mazur, który zastąpił Fili-
pa Matubowskiego. Podstawowy 
bramkarz poczuł się źle w  prze-
rwie i nie mógł kontynuować gry. 
W drużynie Kamieniarza z opaską 
kapitana na to spotkanie wyszedł 
Andrzej Dymek, który jak na 67-lat-
ka przystało rozegrał 67 minut.
Radomyślanka - Chemik 
Pustków 2:3 (2:1)

1:0 Guzik (16), 1:1 Gawęda (17), 
2:1 Szydło (26), 2:2 Gawęda (61), 
2:3 Kucharski (65).

Chemik: Ślusarski - Kucharski, 
Kopacz, Bartosz Nowak, Gwóźdź, 
Haracz, Gołąb, Kulas, Gawęda (78 

Rubach), Nędza, Jezuit.
Żyraków - Czarnovia 2:1 (1:0)

1:0 Czarnik (10), 2:0 Czarnik (60), 
2:1 Chmiel (88).

Żyraków: Małozięć (90 Kwa-
śniewski) - Kawa, Kujawski, Lu-
bera, Węgrzyn (30 Kalita), Kieta, 
Czarnik (89 Książek), Rokita, Pa-
piernik, Szalwa (65 Mitan), Łączyń-
ski (80 Ziara).

Czarnovia: Balasa - Chmiel, Łu-
kaszewski, Tomasiewicz, Wadas, 
Ciepły, Domek, Jeleń (80 Michoń), 
Pruchnik, Pagos, Calvo (57 Frąc).
Wisłoka II Dębica - Victoria 
Czermin 0:3 (v.o.)

Pozostałe wyniki:
Błękitni Ropczyce - Piast Woli-

ca Piask. 6:1, Sokół II Kolbuszowa 
D. - Czarni Trześń 4:0, Ostrovia 
Ostrowy Bar. - Błękitni Siedlanka 
3:6, Sokis Chorzelów - Smoczanka 
Mielec 2:0.

JAG

Kolejny sezon Dębickiej Ligi 
Squasha, w którym zagrało 36 
zawodników, dobiegł końca.

Zagrożone spadkiem drużyny 
Pustkowa i Żyrakowa wygrały 
i zostają w klasie okręgowej.

MASZ PROBLEM 
POTRZEBUJESZ 

POMOCY
Nasi dziennikarze czekają 

na Twoje zgłoszenie
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24 czerwca 2023

Sport

1 Cosmos 34 85 102-32
2 Karpaty 34 82 100-28
3 Stal Ł. 34 67 67-39
4 Sokół KD 34 64 72-45
5 JKS 34 63 70-34
6 Izolator 34 60 56-28
7 Legion 34 58 56-42
8 Stal II Rz. 34 52 71-45
9 Wisłok 34 48 47-54

10 Głogovia 34 47 54-42
11 Polonia 34 45 56-63
12 Lechia 34 37 33-61
13 Igloopol 34 37 57-82
14 Korona 34 31 43-71
15 Sokół N. 34 26 33-78
16 Stal II M. 34 23 37-81
17 Wólczanka 34 20 44-91
18 Skołoszów 34 13 24-106

1 Stal SW 34 74 72-27
2 Avia 34 68 58-26
3 Wieczysta 34 67 75-35
4 KSZO 34 58 61-36
5 Podlasie 34 55 63-42
6 Cracovia II 34 54 69-48
7 Wisłoka 34 52 54-46
8 Sokół S. 34 48 57-65
9 Czarni 34 47 47-58

10 Podhale 34 45 59-47
11 Orlęta 34 43 44-63
12 Chełmianka 34 40 45-47
13 Unia 34 40 43-66
14 Wiązownica 34 40 49-59
15 Korona II 34 39 63-58
16 Wisła 34 27 40-91
17 Lublinianka 34 23 43-92
18 Łagów 34 37 27-63

1 Kaskada 26 68 112-32
2 Głowaczowa 26 67 91-33
3 Brzostowianka 26 54 81-48
4 Wiewiórka 26 41 65-50
5 Nagoszyn 26 41 70-56
6 Bystrzyca 26 40 60-66
7 Pogórze 26 33 53-64
8 Team 26 33 64-69
9 Stasiówka 26 32 56-75
10 Łopuchowa 26 30 46-65
11 Legion II 26 30 57-68
12 St. Jastrząbka 26 29 49-57
13 Paszczyniak 26 25 38-58
14 Płomień 26 3 11-112

Klasa AIV liga

Na koniec bez zaskoczeńLegion wygrywa osiemnasty mecz 
w sezonie. Igloopol ratuje remis

Błażej Radwanek w rundzie wiosennej strzelił dla Wisłoki sześć bramek.

Piłkarze Igloopolu rzadko w ostatnich meczach mogli celebrować gola.

III liga

Dobry sezon zwieńczony porażką

Wisłoka – Podhale Nowy Targ 
2:3 (1:0)

1:0 Radwanek (21), 1:1 Antko-
wiak (55-k.), 1:2 Antkowiak (60), 
2:2 Radwanek (83), 2:3 Rubiś (84).

Wisłoka: Raciniewski – Rachfalik, 
Bogacz (74 Boksiński), Priest-Tyson 
– Kontrabecki (46 Siedlik), Iwanic-
ki (46 Maik), Łanucha, Kardyś (74 
Stańczyk) – Smoleń, Radwanek, 
Rębisz.

Żółte kartki: Łanucha, Radwa-
nek. Czerwona: Hajdara (68-za 
drugą żółtą w drużynie gości).

Po pierwszej połowie nic nie 
zapowiadało tego, że spotkanie 
z Podhalem może być kolejnym 
przegranym przez Wisłokę w Dębi-
cy. Na uderzenie zza pola karnego 
zdecydował się w 21. minucie Bła-
żej Radwanek, a Szymajda musiał 
wyciągać piłkę z siatki.

Drugą odsłonę lepiej rozpoczę-
li jednak przyjezdni. Tym razem 

Radwanek nie za dobrze spisał się 
w obronie. Dał powody sędzie-
mu do odgwizdania faulu i po-
dyktowania jedenastki. A Jakuba 
Raciniewskiego strzałem z tej odle-
głości pokonał Antkowiak. Gdyby 
po chwili na ten cios odpowiedział 
Jakub Smoleń, mecz mógł potoczyć 
się inaczej, ale nasz zawodnik nie 
trafił w światło bramki.

Za to po drugiej stronie boiska 
Antkowiak trafił po raz drugi w cią-
gu pięciu minut i nowotarżanie by-
li już na prowadzeniu. Od razu na 
tego gola próbował odpowiedzieć 
Radwanek. Po rzucie rożnym przy-
mierzył głową, ale piłka nie wpada 
do siatki, bo uderza w rękę zawod-
nika Podhala. Arbiter rzutu karne-
go jednak nie podyktował.

Biało-zieloni atakowali i najbliżsi 
doprowadzenia do remisu byli po 
strzale Damiana Łanuchy, który 
ostemplował poprzeczkę. Podobnie 

Wiosną biało-zielonym lepiej szło na boiskach rywali, niż 
na własnym przy ul. Parkowej.

Legion – Stal II Rzeszów 2:1 (0:1)
0:1 Kaczor (23), 1:1 Szewczyk 

(51), 2:1 Manzo (53).
Legion: Stachnik - Syguła, Re-

mut, Dziedzic, Buras (57 Chmura), 
Pęcak, Tyrka (85 Mendez), Man-
zo, Czyż, Szewczyk (90 Stańczyk), 
Sztuka (87 Czyjt).

Goście przeważali w pierwszej 

Dzióbak), Janus (70 Cyganowski), 
Cieśla (76 Solarz), Adriano, Brzo-
stowski.

Żółta kartka: Duilio.
Faworyzowani jarosławianie 

strzelili gola po dwójkowej akcji 
Sochy i Pawlaka, który strzałem 
z bliska pokonał Maksymiliana Li-
sa. Morsy odpowiedziały w ostat-
nich minutach spotkania. W rolę 
asystenta wcielił się Filip Leśniak, 
a Patryk Cyganowski trafił głową.

JAG

zresztą jak w kolejnej akcji Płatek 
z Podhala. W 73. min rzutu karnego 
za faul na Smoleniu nie wykorzy-
stał Radwanek. Ten sam zawodnik 
strzelił w końcu swojego drugiego 
gola, ale goście od razu odpowie-
dzieli trzecim.

JAG

połowie i objęli prowadzenie za 
sprawą wykorzystanego przez Ka-
czora rzutu wolnego. Po zmianie 
stron Legionowi wystarczyły trzy 
minuty, by zapewnić sobie zwycię-
stwo. Wyrównał Jakub Szewczyk, 
zamykając akcję po rozegraniu wol-
nego. Luigi Manzo wykorzystał zaś 
sytuację oko w oko z bramkarzem.
Igloopol – JKS Jarosław 1:1 (0:1)

0:1 Pawlak (27), 1:1 Cyganowski 
(88).

Igloopol: Lis – Jaszcz, Marcos, 
Duilio, Leśniak, Okoń, Susz (58 

A to dzięki temu, że z V ligi do 
dębickiej grupy klasy A nie spada 
żadna drużyna. Wisłoka II, która 
wycofała się z rozgrywek po run-
dzie wiosennej, nie przystąpi do 
rozgrywek w następnym sezonie.

Wyniki:
Pogórze Wielopole Skrzyńskie - 
Głowaczowa 1:5 (0:3)

Bramki: Kłósek (84) - J. Bielański 
4 (1, 18, 44, 74), F. Bielański (80).

Głowaczowa: Mazur - F. Bie-
lański, J. Bielański, Kołodziej, 
Krawczyk, Kutrzuba, Majewski, 
Nalepka, Ostaszewski, Pikuła, Zia-
ja. 
Wiewiórka - Paszczyniak 5:2 
(0:0)

0:1 Golon (52), 1:1 Ł. Lis (70), 2:1 
K. Kaczor (75), 3:1 K. Czerwiec (76), 
4:1 Szkutak (79), 4:2 Powrózek (86), 
5:2 K. Czerwiec (89).

Wiewiórka: Grdeń - K. Czerwiec, 
Dolczak, Dariusz Kaczor (60 S. Ka-
czor), Kwaśny (46 Dominik Ka-
czor), Ł. Lis, Marć (46 K. Kaczor), 
Rzeźnik, Szacik, Szkutak (80 Wil-
czyński), Szuba.

Paszczyniak: Kopera - Chorąży 
(70 Zieliński), Golon, Kopala, Ko-
zioł, Marć (65 Gniewek), Najuch, 

Podjasek, Powrózek, Węgrzyno-
wicz, Wolak.
Legion II Pilzno - Nagoszyn 2:5 
(1:0)

Bramki: Ł. Czyjt, Bal - Rzepa, Ka-
lita, Prokop, Kirilov, sam.
Stasiówka - KS Bystrzyca 3:3 
(0:2)

Bramki: Chmiel 2, Ciurkot - Zie-
miński, F. Przystasz, Motyka
Kaskada Ostrów/Kamionka - 
Stara Jastrząbka/Róża 5:0 (2:0)

Bramki: M. Fornek 3, K. Fornek, 
Mastalerz.
Płomień Zagorzyce - Brzosto-
wianka 0:3 (v.o.)
Team Przecław - Łopuchowa/
Łączki Kucharskie 7:0

JAG

Będące już wcześniej pewne 
utrzymania Morsy urwały punkty 
JKS-owi.

Z klasy A do B spada tylko 
Paszczyniak. Stara Jastrząbka 
utrzymała się mimo porażki.
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Obserwator Lokalny

Ostatki

Może i czegoś by się 
nauczyła, ale mama...
Agnieszka Majba-Pochwat

Co z takiej lekcji 
wyniesie nastolatka, 

która łamiąc przepisy 
po prostu naraża się 

na śmierć?

- Nie no, wójtowi też dam się napić. Niech żyje jak człowiek. Niech 
się napije z nami trochę. Słuchajcie, ja piję z wójtem! - oznajmiła tuż 
przed ostatnią sesją rozbawiona radna Marta Czekaj, po czym z goszczą-
cym w sali sesyjnej Markiem Rączką, przechylili szklanki. Ponoć to woda 
była, choć radna tak ucieszona była, że kto wie...

- Józiu! Obudź się! Obudź się! - to ta sama radna, ale do przewodni-
czącego Józefa Sieradzkiego, gdy ten przy jednym z punktów programu 
zapomniał o opinie zapytać komisje. Czyli tej wody, co to w karafkach na 
stołach stała, mógł i Józiu popróbować. 

- Panie burmistrzu, chciałbym, żeby mi pan termin ustalił spotkania 
mieszkańców z ul. Chłodniczą - stwierdził wspominany już Józef Sieradz-
ki. Z tego co nam wiadomo, to do spotkania mieszkańców z ulicą i to bli-
skiego spotkania, to najczęściej dochodzi, jak się z karafki pociąga. Za dużo. 

Żeby tak monotematycznie nie było, to Jan Warzecha nowy numer 
Gazety Poselskiej wydał. Fajna jest i na posła się napatrzeć można. Na 8 
stronach 27 jego zdjęć naliczyliśmy. A premiera tylko jedno. Szok!

Opowiadała mi ostatnio koleżan-
ka, co spotkało ją na drodze. Prze-
jeżdżała przez Straszęcin, kiedy na 
wysokości Jubilatki wprost przed 
maskę samochodu na rowerze 
wyjechała jej dziewczynka. Tylko 
refleks i fakt, że jechała nawet wol-
niej, niż nakazują w tym miejscu 
przepisy, zapobiegły tragedii. Zna-
joma nie wytrzymała, zatrzymała 
samochód, wysiadła i w emocjach 
nakrzyczała na dziecko. Dziew-
czynka pewnie by i wzięła sobie do 
serca tę połajankę, co w przyszłości 
mogłoby zaowocować tym, że na 
drogę wprost pod koła już nie wy-
jedzie. Ale nie dostała na to szansy, 
bo na scenę wydarzeń wkroczy-
ła mama. Jak rozjuszona kwoka 
wybiegła ze sklepu z pretensjami 
do nieznajomej, która być może 
w ostrych słowach, ale i w najlep-
szej wierze, tłumaczyła dziecku 
niewłaściwość jego postępowania. 
Gdyby nie przypadkowy świadek 
zdarzenia, który stanął w obronie 
kierującej samochodem, istniało 
ryzyko, że jako dodatek do stresu 
po zdarzeniu dostanie podbite oko.

Jak Państwo myślicie, co z tej 
lekcji wyniosła mała rowerzystka? 
Czy świadomość tego, że na dro-
dze trzeba uważać i przestrzegać 
przepisów, by nie stwarzać zagro-
żenia dla siebie i innych? Czy mo-
że jednak przekonanie, że w razie 
czego pojawi się mama i uratuje 
dziecko z opresji? Stawiam na tę 
drugą opcję.

Żeby młody człowiek mógł cze-
gokolwiek się nauczyć, musi po-
znać smak konsekwencji swojego 
postępowania. Bura od wściekłej 
kierowczyni auta to naprawdę nic 
w porównaniu z tym, co mogło się 
stać na drodze - w najlepszym przy-
padku dziewczyna zarobiłaby parę 
siniaków, w najgorszym - nigdy już 
nie wsiadłaby na rower, w tragicz-
nym... sami Państwo wiecie.

Jasne - rozumiem, mama też 
mogła się zdenerwować sytuacją. 
Mam naiwną nadzieję, że kiedy 
ochłonęła, wytłumaczyła dziecku, 
co zrobiło źle, dlaczego nie powin-
no i miała odwagę dodać, że sama 
postąpiła niewłaściwie, krzycząc na 
panią, która cudem, nie z własnej 
winy, nie przejechała jej córki.

Jeśli sami nie nauczymy dzieci 
zasad bezpieczeństwa na drodze, 
licząc, że zrobi to za nas szkoła lub 
okazyjnie wpadający na pogadanki 
policjanci, jesteśmy w błędzie. Ta-
kie kwestie trzeba tłuc do młodych 
głów codziennie. Może trafi choć 
połowa, zostanie pewnie jeszcze 
mniej, ale być może ten promil 
w kryzysowej sytuacji uratuje 
dziecku życie. 

A propos dzieci na drogach, 
mam jeszcze jedną obserwację. 
O ile dorośli rowerzyści coraz czę-
ściej jeżdżą w kaskach i w kaskach 
przewożą całkiem małe dzieciaki, 
cała rzesza nastolatków dojeżdża-
jących na rowerach do szkół żadnej 
ochrony głowy nie stosuje. Rodzi-
ce, gdzie Wy jesteście, że tego nie 
widzicie? Kupcie dzieciom kaski, 
bardzo Was proszę.
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